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Optymistyczne ekspcse premiera Grab­
skiego na nelączanycb komisjach: skar­

bowej i budżetowej
Kraków, 27 czerwca.

IVa tfCZTajszcm posiedzeniu połączonych 
komisyj sejmowych skarbowej i budżetowej p. 
premjcr jako minister 6karabu wygłosił obszer­
ne okspose, które głośnem echem odezwie się 
wśród całego społeczeństwa i wywoła żywą 
dyskusję w Sejmie.

Premjer Grabski dal na wstępie ogólny o- 
braz naszej sytuacji skarbowej, stwierdzając, 
że w tej dziedzinie stan rzeczy jest ?nadzwy­
czaj p o m y ś ln y Z e s ta w ie n ia  za pierwsze 4 
miesiące — mówił p. premjer — wykazują do­
chód 643 mil., a wydatki 611 mil. Tak mmęł> 
najtrudniejsze trzy miesiące. Kwiecień przy­
niósł nawet nadwyżkę dochodów, mai i czer­
wiec są zawsze zasadniczo dobre, bo mają 
terminy płatności. Dochód w maju przewyższył 
wydatki, spodziewamy się, że tak sam.o będzie 
w czerwcu. Lipiec bywa zasadniczo trudniej­
szy. Sierpień jest jednym ze złych miesięcy, 
więc trudno jest teraz szeroko stosować wy­
datki i uchylać się od oszczędności. Dopiero 
zaczynając od września będzie inożna iść więk- 
szem tempem. W tych 611 mil. wydatków w i 
pierwszych 4 miesiącach jest już wiele wydat­
ków inwestycyjnych. Inne wydatki mają zna­
czenie gospodarcze, jak zakupy rozm?*tych 
przedmiotów dla administracji państwowej, 
subwencje i kredyty budżetowe dla Instytucyj 
rolniczych, na budowę szkół powszechnych, 
dla osadników i komasantów, pomoc bezrobot­
nym i dla osadników itp. Pozatem zasiłków 
kredytowych z ogólnych sum udzielono Ban­
kowi rolniczemu 20,300.000 zł., samorządom 
12 mil. Specjalnych pożyczek na inwestycje 
przygotowanych jest już 11 mil., z tego dla 
Górnego Śląska 3 md. Taką jest działalność 
państwa bezpośrednia dla ożywienia życia go­
spodarczego. Mimo tych wysiłków ożywienie 
to nie odpowiada oczekiwaniom. Wiosna nas 
nieco zawiodła, są nawet objawy trudności 
kredytowych. Ale nie powinniśmy zapominać, 
że obok tych przykrości życie nasze gospodar­
cze ma w sobie także pierwiastki twórcze, a te 
się nieustannie rozwijają: i tak dopływ środ­
ków oszczędności jest nieustanny. O ile rachun­
ki czekowe w bankach czy kasach pocztowych 
ulegają fluktuacjom, to czyste wkłady o- 
szczędnościowe i to nietylko w miejskich, ale 
także i w wiejskich kasach nieustannie rosną.

Ruch kolejowy — jak się wyrazi! dr Grab­
ski — »źle nie wygląda«, gdyż zwiększył się 
nieco. Liczba bezrobotnych naogót zmniejszyła 
się na 22.000. Obszerne wywody poświęci! pre­
mjer pożyczkom zagranicznym wogóle. zaś a- 
merykańskiej w szczególności. Z pierwszej 
raty pożyczki amerykańskiej, wynoszącej 35 
miljonów dolarów, wpłynęło dotąd po odlicze­
niu ażia 113 miljonów 923 tysięcy złotych, w 
najbliższych dniach mamy otrzymać około 8j 
miljonów, a wypłacenie reszty jest w per- 
tratacji, tak iż w rozrachunku mamy 45 miljo- 
nów po części w lokatach zagraniczny cli. Po­
zatem na 15 mil. dolarów umowa nTe jest 
jeszcze zawarta.

Podawszy, jakie sumy z tej pożyczki poszły 
na rozmaite inwestycje, dał premjer wyjaśnie­
nia o ^kredycie budowlanym. Ustawa o budo­
wie miast wyszła 20 maja, a rozporządzenie 
wykonawcze 8 i 10 czerwca. Komitety odbu­
dowy powstały i przesłały swoje wnioski tyl­
ko w 16 miastach. Niema w tern Krakowa. Po­
dań wpłynęło około 200, wszystkie odesłano 
do komitetów do zaopmjowania, bo tak każe 
ustawa, wogóle z podań z opinją (17 z War­
szawy na 26) zostało już zbadanych i zadecy­
dowanych 13, a wypłaconych 28. To wszyst­
ko w ostatnim tygodniu. Wypłacono na łączną 
sumę 923 tys. złotych. Fozostalo podana będą 
zbadane w ciągu bieżącego tygodnia.

Wspomniawszy o zabiegach, które czyniła 
pewna strona, ażeby nam zagranica, a zwłasz­
cza Ameryka odmówiła pożyczek, oświadczył 
premjer, że dla nas jest rzeczą pierwsze rzęd­
nej wagi, ażebyśmy otrzymywali pożyczki za­
graniczne bez elementów politycznych. Stwier­
dziwszy dałćj, że nie ma żadnej łączności po­
między pożyczką diłonowką a pożyczką na rea­
lizację monopolu zapałczanego, stwierdziwszy 
dalej, że ujemny bilans handlowy jest zjawi- 
skem przejściowem, dał następnie premjer o- 
braz obrotów "Banku Polskiego.

Od 1 łipca będzie wprowadzony rozdział ra­
chunków w Banku Polskim, co wyjaśni sto­
sunki płatnicze skarbu z tą instytucją. O żad­
nej dwuwalutowości niema mowy. Byłoby H r- 
dzo źle, gdyby opinja publiczna myślała, że 
Bank Polski ma trudności w powierzonej mu 
obronie złotego, wsKutek za dużej ilości bilonu, 
dlatego gotów* byłem ponieść ofiary skarbowe 
w lipcu j  sierpniu.

Obszerniejsze wywody prom jera o rokowa­
niach z Niemcami celem zawarcia traktatu 
handlowego możemy streścić w następujących 
słowach: Niemcy chcą wymusić na Polsce jak 
najlepsze dla-siebie warunki i grozą represja­
mi cłowemi. Premjer Grabski oświadczył, że 
na każdą represję ze strony Niemiec Polska 
odpowie represją ze swojej strony.

Na zakończenie — mówił p. Grabski — parę 
punktów programu rządu na najbliższą metę. 
p o  jesieni musimy zaprowadzić oszczędności

NOWE OBNIŻONE MODELE

sprzedawane są po niezmienionej cenie, pomimo zwiększenia koszta 
ich wykonania o blisko 500 złotych. Zmiany i ulepszenia wprowadzo­
ne w nowych modelach przedstawiają następującą wartość: 
i O pony balonowe oraz obręcz zapasowa z oponą około zł 100*—
Xusterko orientacyjne, przecierasz przedniej szyby i lampka

na desce rozdzielczej około zł 20'—
Wykonanie w nowych kolorach około zł 15'—
Zmiany konstrukcyjne w zniżony modelach okołocb ' zł 350*—
Przez wprowadzenie tych ulepszeń samochody Ford wysuwają się 

na czoło lekkich wozów całego świata.

stwa i miasta, zebrali się w międzyczasie dygni­
tarze, wśród których zauważyliśmy wojewodę 
Kowalikowi /ego, starostę krakowskiego dra Bar 
la, starostę Stańczykowskiego, wiceprezydenta m. 
Sarego i Wielgusa, b. mioistia profesora Kuma- 
nieckiego, marszałka pow. krakowskiego Skrzyń­
skiego, inspektora armji gen. Szeptyckiego, gen. 
Dziewanowskiego, pułkownika Augustyna, do­
wódcę O. W. i wielu innych.

Przybyłych dygnitarzy i uczestników zjazdu 
przywitał pięknem przemówieniem prezes tutejsze­
go Bractwa kurkowego, dr Schneider, poczem or­
kiestra odegrała hymn »t<rzelecki.

Następnie sekretarz zjazdu, p. Ostrowski, zapo­
wiedział trzykrotny strzał na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, który oddał świetnie prezes dr 
Schneider. Trzykrotne te strzały otwarły właści­
wy konkurs strzelniczy, którego pierwszą część 
©tanowóły strzały honorowe, oddawane przez ze­
branych dygnitarzy i zaproszonych gości, poczem 
rozpoczęło się strzelanie konkursowe, które po­
trwa aż do zmierzchu.

O godzinie 8 wieczorem odbędzie się na cześć 
uczestników zjazdu zebranie towarzyskie z kola­
cją w kawiarni ;,Esplanade“.

Na szczególną wzmiankę wśród uczestników zja 
Ediu zasługują Bractwa strzeleckie z okręgu śląs­
kiego, których, członkowie, odziaaii w paradne 
mundury koloru kaki, oraz myśliwskie kapelusze, 
budzili ogólny podziw.

Poza tern świetnie reprezentowane były Bractwa 
strzeleckie' z okręgów: pomorskiego, poznańskie­
go, warszawskiego i tarnowskiego.

Jutro, w niedzielę, jako w trzeci dzień zjazdu, 
odbędzie się uroczysta intronizacja krakowskiego 
„króla kurkowego‘‘ według podanego już przez 
nas programu.
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większe w wydatkach i obywać się tylko do­
chodami z podatków. Aby oszczędności te nie 
odbiły się zwłaszcza na zapotrzebowaniu ru­
chu budowlanego, należy też kontynuować na­
sze starania o kredyt zagraniczny. Dużą po­
mocą może też być uchwalenie przez Sejm u- 
stawy o monopolu zapałczanym. Oszczędności 
muszą być przedc-wszystkiem w wydatkach 
walutowych. Akcja paszportowa musi być da­
lej utrzymana; jest ona raczej za słabą, niż za 
mocną. Chwilowo do jesieni nie będziemy 
przyśpieszali dalszy Ich dostaw srebra', gdyż 
płacimy za nie walutami zagranicznemu Samo­

rządy nie powinny robić zakupów za granicą,
tak samo musimy się wstrzymać z zakupami 
samochodów i wagonów co najmniej do jesie­
ni. Restrykcje walutowe muszą być i należy 
taki nastrój wytworzyć w społeczeństwie. 
O opłatach wywozowych nie może być mowy, 
bo niema racji tamować eksportu. Przewidzia­
ne są ustępstwa taryfowe oraz duże kredyty 
eksportowe udzielane przez Bank Polski, co 
jest akcją bardzo płodną.

Oto ekspose p. premjera i ministra skarbu 
zarazem. Krytyczne uwagi o mcm odkładamy 
na później.

Niemcy i Litw irzttitwUd akcję szplegoesKa«Polsce
(Telegram własny ,płowej Reformy**).

Ryga, 27 czerwca. Wedle inUnmacji z Ko-1 członków na terenie Prus Wschodnich, a^Niem- 
wna, między generalnym sztabem litewskim, a cy będą mieli prawo służenia w litewskich or- 
Berlinem zawarto porozumienie o wspólną a- j ganizacjach także w charakterze instiukto- 
cję wywiadowczą w Polsce. rów. Władze litewskie na terenie pogranicza

Na podstawie tego porozumienia organizacja .dokonują szczegółowych pomiarów, 
szaulisów będzie miała prawo werbowania! -----------—

Mty proponuj! Bemom morelo psMn wam njRio slieraswgo przeto Polsce
(Telegram własny

Paryż, 27 czerwca. Berliński korespondent 
»Echo de Paris« podaje z debrze poinformowa­
nego źródła sensacyjną wiadomość, że rząd 
sowietów ceicni pokrzyżowania planów zawar­
cia r adreiH lego paktu bezpieczeństwa, przed­
łoży! rządowi niemieckiemu projekt paktu 
gwarancyjnego memieickosowieckiego. Rząd 
sowiecki proponuje w zamian za odrzucenie u- 
kładów z Francją i z Angłją zagwarantowanie 
o

„Nowej Reformy**).
Niemcom foh granic zachodnich i przyjście im 
ewentualnie z pomocą zbrojną.

Pozatem rząd sowiecki ma obiecać, że wy­
wrze odpowiedni nacisk na Polskę celem uzy­
skania od niej zmiany granic na korzyść Nie­
miec.

Ambasador niemiecki w Moskwie BrockdoTff 
Rantzau nalegał podobno usilnie, aby rząd 
niemiecki przyjął propozycje sowietów.

ttffltsft ergnlnie 28-tyslgcznu trale przeto Polsce
Warszawa, 27 czerwca. Z Gdańska donoszą: 

Organizacje wojskowe w Gdańsku urządzają 
pod okiem wysokiego komisarza Ligi Narodów 
ćwiczenia wojskowe w Wrzeszczu, ściśle we­
dług instrukcyj niemieckich i zgodnie z woj- 
skowemi przepisami niemieckiemu.

W ćwiczeniach uczestniczą urlopowani człon­
kowie »Reiehswehry«. i »Schtipor.

Podobno Niemcy wydali polecenie, aby 
także i w wiejskich kasach nieustannie rosną, 
Gdańsk wystawi! na wszelki wypadek zdolną 
do boju armję, liczącą przynajmniej 20.000 lu­
dzi.

Uzbrojenie dla armji gdańskiej jest już po­
dobno przez Niemców przygotowane.

If t tz y s tt  z ję t p  u  K N to tf t
| : : 'i:; ; ] Kraków, 27 czerwca.

W niedzielę i poniedziałek Kraków witać bę­
dzie v/ swoich murach tysiące gości, którzy 
zawitali do nas ze wszystkich stron Polski, na 
odbywające się w podwawelskim grodzie zja­
zdy i obchody jubileuszowe. Kraków, to serce 
Polski, wita .wszystkich radośnie i szczercm 
sercem.

NA ZJAZD BIBLJOFILÓW 
POLSKICH

rozpoczynający jutro obrady w Krakowie, przy­
byli w ciągu dnia dzisiejszego: ordynat Edward 
hr. Krasiński z Warszawy, Stefan Demby, szef de­
partamentu dla spraw biibljofek państwowych 
z małżnką, Stefan Rygiel, dyrektor biibljoteki uni­
wersyteckiej w Wi limie, los. Majkowski, kńsitoez 
Muzeum diecezjalnego w Poznaniu, dr Marjan Gu­
mowski, dyrektor Muzeum w Poznaniu, p. Mo- 
ozaraki z Torunia, oraz kilkunastu bibłjofiłów 
z Warszawy. Przyjazd reezty uczestników zjazdu 
nastąpi dzisiaj wieczór, dzisiaj też o godzinie 9 w 
Grand hotelu odbędzie eię zebranie towarzyskie, 
celem wzajemnego poznania się. Lis,ta uczestników 
zjazdu do dziś rana obejmowała 12.5 nazwisk, w 
tern 65 zamiejscowych. & ,

W programie zjaizdu zaszła zmiana o tyle, że 
w poniedziałek odbędzie eię także wycieczka do 
Mogiły dla zwiedzenia tamtejszej bibljoteki klasz­
tornej.

Na cele zjazdu gmina miasta Krakowa wyasy­
gnowała subwencję 500 złotych, oraz udzieliła 
uczestnikom zjazdu wolnych biletów tramwajo­
wych, ofiarowała samochody na wycieczkę do 
Bielan.

Szereg specjalnych druków na zjazd, wykona­
nych artystycznie, ofiarowały bezinteresownie 
cztery drukarnie: Anezyca, Uniwersytecka, Naro­
dowa i drukarnia Muzeum Przemysłowego.

P ew siee ln ay  Z ja zd  E ra c tw  
itrs e ls c M e łi

Strzelanie honerewe i konkursowe na 
Woli

(adiw) Dzisiaj, jako w drugi dzień powszechnego 
zjaizdu Bractw strzeleckich w Krakowie, odbywa 
sdę turniej strzelniczy o mistrzostwo w strzelnicy 
im. gen. Zielińskiego na Woli Justowskiej.

O godzinie 8 rano uczestnicy zjazdu wyruszyli 
w pochodzie ulicami miasta pod gmach „Sokoła**, 
skąd samochodami udali się na strzelnicę na Woli 
Justowskiej.

Tutaj w pięknym pawilonie 'Strzelniczym, przy­
swojonym zielenią, kwiatami ,oraz flagami pań-

ZJAZD UCZESTNIKÓW MIĘDZYNARODO­
WEGO KONGRESU ROLNICZEGO W KRA­

KOWIE.
W nocy z czwartku na piątek przybyła do 

Krakowa wycieczka części członków 12-go 
międzynarodowego kongreseu rolniczego, któ­
ry odbywał się w Warszawie. Wycieczka ta 
wyjechała w piątek o godz. 7 rano ‘do Wieprza 
koło Andrychowa, następnie do Osioka, Wie­
liczki i Gomnisk celem zwiedzenia tamtej­
szych gospodarstw rolnych. Wieczorem wy­
cieczka wróciła do Krakowa. Dziś wyjeżdża 
do Balic i Raby Wyżnej*.

W dzisiejszym dniu wieczorem przybywają 
do Krakowa dwie dalsze wycieczki, a w nie^ 
dzielę dalsza część członków kongresu.

 ̂Dnia 28 bm. zgromadzą się wszyscy uczest­
nicy kogresu, bawiący w Krakowie na dworcu 
o go$z. 10.30, skąd następnie udadzą się pie­
szo do kościoła Marjackiego na nabożeństwo* 
a następnie na obrady do Małopol. Tow. Rol­
niczego przy pl. Szczepańskim. W drodze za­
trzymają się u wylotu ul. św. Jana, gdzie za- 
produkuje się banderja oraz wesele krakow­
skie. Następnie po śniadaniu w Starym Tea­
trze — uczestnicy kongresu zwiedzą zabytki 
Krakow*a.

Wraz z uczestnikami wycieczki — przybę­
dzie dziś do Krakowa min. rolnictwa Janicki 
wraz z delegatami warszawskimi.

Między gośćmi, którzy przybyli już do Kra* 
kowa, znajdują się Francuzi, Anglicy i Włosi, 
którzy zamieszkali w szeregu hoteli krakow­
skich.

INAUGURACJA III. ZJAZDU RADY AKA­
DEMICKICH KÓŁ NAUKOWYCH W KRA­

KOWIE.
W Krakowie to-c-zą się od piątku obrady 

Związków specjalnych akademickich kół nau­
kowych oraz obrady Rady Zw. Kół naukowych 
akademickich.

Inauguracja Rady odbyła się wczoraj o g. 
12 w południe w auli Uniwersytetu z udzia- 
ełm rektora Un. Jag., prof. uniwersytetu ze 
wszystkich wydziałów i szkół akademickich w 
Krakowie, wojewody Kowalikowskiego, płk. 
Augustyna., przedstawicieli kuratorium szkol­
nego oraz szeregu osobistości w Krakowie.

Po przemówieniach prez. Zarządu gł. Zw. A. 
Tiedlera, przemówił rektor Rostworowski, ży­
cząc pomyślnych obrad i podkreślając znacze­
nie kół naukowych. Następnie powitali Zjazd: 
wojewoda Kowalikowski imieniem rządu, dr 
Jakubiec im. kuratorjum oraz poszczególni 
przedstawiciele delegacyj przybyłych na zjazd 
z innych miast uniwersyteckich, a to Gdań­
ska, Wilna, Lwowa, Poznania, Warszawy i Lu­
blina.

Zamykając zebranie (inauguracyjnej prezes 
zarządu złożył podziękowanie Krakowowi za 
gościnne przyjęcie na ręce komisarza Zjazdu 
M. Wyderki. . • ; . . j , ,•, :

DOM ZDROWIA
Dra BBUSOHA WOYCIECBGWS&!EeO
1342 W  K R A K O W IE ,  UL. S IE M IR A D Z K IE G O  I

zahżony w r. 1:83, rozszerzany w latach 1903 i 1011 
i nlopszauy dalej. Przyjmuje przypadk chirurgiczne, 
położnicze, ginekologiczne, oczne, wewnętrzne i inne 
z wyjątkiem chorób zakaźnych i ciężkich nerwio 
Szczegółami służy chętnie „Zarząd Domu Zdrowia**

P O D S I Ę B I T K I
(podsufitki) grube od 12 m/m wzwyż, 8 cm sze­
rokie, kupuje się franko wagon Piotrowice 

Oferty skierować należy pod adresem:

Betttaftr & Himfiirger
Tartak parowy i fabryka skrzyń

Fuluek Morawy 1317

BAZO B n
elet on Nr. 533

Lazar FrelwaM
K r a k ó w ,  4 4 , 1.  p .

tuż przy b ram ie F lerjaóskieJ  
O la K ó łek  ro ln iczych  o d licza  s ię  rab at. I n r  u w a g a  m a  a p r e b i  ~ m  1
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Wełny, rygise, sukna, crepy, płótna, 4
dymki, szyrtynni, zefiry, cajgi, maa^kizety, opale, batysty 
fi woale wełniane, kapy, kołdry, koce, pledy, chustki,

obrusy fi firanki.
Creppe de Cłsine, Creppe de Satin, fulary, Creppe de 

Marocafn, popellny i brokaty. 719

Telefon Nr 533. CENY KONKURENCYJNE.
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50I30BA" najlepsze na świecie am e­
r y k a ń s k i e  .lyramofońiF 

nadeszły do składu \

EiiLiiY mmimmmi,
Kładzie! szkół krisko^skicli Ka czci 

Bolssla&m C h r o M  I Nieznanego 
Żołnierza

Ka prastarym Rynku krakowskim (*dbyła się 
'dzisiaj niezwykła uroczystość. • Oto młodzież 
wszwył c1- zakładów szkolnych złożyła hołd 
Bolesławowi Chrobremu, oiaz Nieznanemu Żoł­
nierzowi.

Obszerna polać Rynku od strony 11L Szew­
skiej zapełniła się szczelnie młodzieżą obojga 
płci, która w karnych szeregach ustawiła się 
frontom do ołtarza potowego, jaki stanął pod 
arkadami Sukiennic.

MSZA POLOWA.
O godz. 10 rano wyszedł z cichą mszą świę­

tą ks. dr Rychlicki, katechetą IV gimnazjum. 
Równocześnie międzygimnazjalny mieszany 
chór pod batutą prof. Koniora przy dźwiękach 
Orkiestry gimnazjalnej rozpoczął szereg pieśni 
kościelnych.

Koło ołtarza ustawiły się delegacje szkół ze 
sztandarami oraz ze zdobytemi na zeszłorocz­
nych zawodach — nagrodami. Dalej zajęli 
miejsca: przedstawiciele kuratorjum okr, szkol 
nego, wizytatorowie, dyrektorzy wszystkich 
szkół krakowskich, wojewoda Kuwalikowski 
ze starostami Balem i Stan owakim, kom. rzą­
du dr Wauwrausck z wiceprezydentami Sarcm 
i Wielgusem, prez. Izby skarbowej Gregor, b. 
min. robót publ. Dudek, dyr. policji dr Sty­
czeń, gen. Dziewanowski, kom. obozu waro­
wnego płk. szt. gen. Augustyn z korpusem o- 
ficerskim.

Ofaira skończona. Z tysiąca piersi dobyte u- 
noszą się w przestworza słowa pieśni »Ojczy­
znę wolność — pobłogosław Panie!*...

Teraz przy dźwiękach czterech orkiestr roz­
winął się

WIELKI POCHÓD.
czoło którego stanowiła orkiestra gimnazjum 
św. Anny. Za orkiestrą maszerowały harcerki, 
za harcerkami harcerze, za niini postępowała 
orkiestra IV gimnazjum, dalej drużyny żeńskie 
e orkiestrą gimnazjalną z Myślenic, wreszcie 
drużyny męskie. Pochód ruszył wzdłuż linji 
A-B, następnie ulicą Florjańską w  ̂kierunku 
pomnika Jagiełły, gdzie na płycie Nieznanego 
Żołnierza młodzież złożyła wspaniały ■wieniec 
z napisem na sbarfach:
»W HOŁDZIE NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI 
DRUŻYNY ZAWODNICZE OKRĘGU SZKOL­

NEGO KRAKOWSKIEGO.
Po oddaniu hołdu Nieznanemu Żołnierzowi 

pochód przeszedł ulicą. .Basztową, Dunajew­
skiego, Podwalem i Straszewskiego, gdzie u 
wylotu ulicy Wolskiej odbyła się defilada mło­
dzieży przed reprezentairanii władz i swymi 
dzielnymi kierownikami. Pochód doszedł do 
placu Groble, gdzie się rozwiązał.

Defilujące oddziały wzbudziły ogólny entu­
zjazm, który -wyrażał się huraganem oklasków.

IB O N IK A

GDY DESZCZ PADA, konieczny jest płaszcz 
gumowy. Wielki wybór poleca A. BROSS, Kra­
ków, ulica Florjańska 1. 44. (Narożnik obok Bramy 
Florjańskiej).

Obchód „Wianków" w Krakowie
Tradycyjny obchód „Wianków**, odbyć się ma­

jący w niedzielę, dnia 28 czerwca b. r., zapowiada 
Edę świetnie nietylko |K>d względem nader boga­
tych ogni sztucznych, które w pewnym punkcie 
programu mają zamienić most dębnicki w żywą 
Niagarę światła, ale także nabiera charakteru wy­
jątkowo uroczystego z powodu ogromnego zjazdu 
w Krakowie, z okazji kongresu rolniczego, Tow. 
Strzeleckich, Straży pożarnych, Zjazdu bdljpofi- 
lów polskich, nadto licznych wycieczek z różnych 
krańców' Polski. Ludność krakowska zetknie Hę 
nad Wisłą z dwustu delegatami wszystkich naro­
dów Świata, których przyjmować będzie minister 
rolnictwa. Olbrzymia loża reprezentacyjna budu­
je się na ten cel na wybrzeżu Wisły u wylotu 
placu Groble.

Geny miejsc na „Wianki1* od 50 groszy do 2 zło- 
t3r«h, dzieci płacą połowę biletów.

W poinedsk^]^ o godzinie 2 po południu, od- 
będfcie się na przysłani wioślarskiej 0. W. S. K. 
przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 44,' uroczysty chrzest 
nowych piętnastu łodzi, w tern jedenastu wyści­
gowych, między któremi są d-wie ósemki. O godzi- 
1116  ̂ Po południu, bezpośrednio po chrzcie łodzi, 
rozpoczną się rogaty miięrlzyklubowe, w których.] 

wrą udział liczne Towarzystwa wioślarskie, a to:
warszawskie Towarzystwo wiośłarslkie, Koło wio- 

s^zy warszawskich, wojskowy Klub wioślarski 
Z Warszawy, Klub wdośla.rski z  Poznania, Towa- 
tzystwo wioślarskie „ Tryton** z Poznania i inne, 
w  biegu czwórek wyścigowych o nagTodę hori-o- 
r o ^  wędrowną, ofiarowaną z okazji jubileuszu 

• W. Tg. w j-̂ Ku 1925 przez posła Marjana Dą- 
iows dego, ówczesnego prezesa 0. W. S. K., fcio- 

ią  udziały Towarzystwo wioślarskie,
Koło wioślarzy %W zsm6jŝ li Klub wioślarski 
B Poznania, oraz osa*^ q yy g g

W tychże regatach '  raz pierwszy w Krako- 
iwae ukażą się na Wiśle óSStnki- U(- h bieg » te­
go względu będzie mezwykt, atrakcją sportową. 
Do biegu tego ofiarował nagw*^ lKlI1<)r(>wą wę­
drowną prezes Polskiego Zwią*feu Towarzystw 
iwiośłarskich, mecenas Józef Radw^t z Kalisza, 
członek honorowy 0. W. S. K., nad-to drugą na­
grodę honorową prezes O. W. & K., Franciszek 
Ksawery Pusłowski. Dostęp do widowni regato­
w i  brzegiem Wisły od placu Groble po pod m0bt 
dębnicki.

J D a ?  J r O ł Z E J P  z e i t h e S
ordynuje jak zwykle 1286

Lw  F p a n z e n s b a d z i e
„Berliner Hof**,

Kraków, 27 czerwca.

JnbUensz krakowskich straży 
pożarnych

■Jutro, to jest w niedzielę, odbędzie się jubileusz 
50-1 eeda miejskiej Straży pożarnej i 60-leóa ocho­
tniczej Straży ogniowej miasta Krakowa. 0 go­
dzinie 8 rano zbiorą się oddziały Straży pożarnych 
na dziedzińcu strażnicy, po ozem nastąpi o godzi­
nie 8.45 wymarsz do kościoła św. Florjaina. — Po 
drodze złożą delegacje wieniec na płycie Niezna­
nego Żołnierza. Po nabożeństwie nastąpi poświę­
cenie sztandarów i wbijanie gwoździ pamiątko- j 
■wyoh. Z kościoła- oddziały przejdą ulicami: Baszto-; 
wą, Sławkowską, wzdłuż linji A—B pod pomnik! 
Mickiewicza., gdzie odbędizłe się defilada, poczem. 
Stra.że podążą ulicą Grodzką, Dominikańską i św.1 
Gertrudy na strażnicę miejską. Tutaj starszyzna 
udekoruje zasłużonych strażaków. j

Uroczyste o-twarcie jubileuszu nastąpi o godiza- 
nie 1 po południu w sałi Rady miejskiej, gdzie bę-, 
dą wygłoszone przemówienia. Popisy Stiraży po-' 
żarnyoh na boisku „Wisły** odbędą się o godizinie 
4 po południu.  ̂ [

W poniedziałek, 29 bm., o godzinie 10 rano, w 
sali magistratu będą się toczyć obrady, p oczom 
reprezentanci władz zwiedzą urządzenia i przy-j 
rządy pożarnicze'na strażnicy miejskiej^ Uroczy-; 
stości zakończą się w panku Krakowskim festy-; 
nem, urozmaiconym ezeregdem niespodzianek, jak 
koło szczęścia, zawody wioślarskie na stawie, io- 
terja fantowa i t. d. , .

Katastrofalny pożar kinoteatru  
w Ameryce

(PAT). Wczoraj wieczorom w Kansas wy­
buchł pożar podczas przedstawienia w kino. — 
Podczas pożaru nastąpiła eksplozja. Wiele lu­
dzi zabitych. Wedle urzędowych danych, do­
tychczas 30—40 osób poniosło śmierć. Pod­
czas akcji ratowniczej jeden strażak poniósł 
śmierć a 2 odniosło rany. ,

• ••• \ r?±'

Jak w fantastycznym film ie
W nocy z 25 na 20 bm. przybyło do Kan- 

zas samolotem dwóch bandytów, którzy doko­
nali napadu na bank, zrabowali kilkanaście ty-' 
sięcy dolarów i umknęli samolotem.

Policja udała się za nimi w pogoń na trzech 
aeroplanach wojskowych, które wyruszyły w 
różnych kierunkach na poszukiwanie. j

 o —
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę, dnia 

28 bm., podczas mszy św. o godzinie 12 w polu-; 
dnie chór i orki astra sarnin ar jum nauczycielskiego 
aeństkiego im ie n ia  Preisendanza pod lderunkiem 
profesora Fr. Koniora., a w poniedziałek (odpust1 
św. Piotra i Pawła) orkiestra symfoniczna. Związku. 
muzyków polskich po-d batutą dyr. O. Teutscha 
wykonają utwory religijne. Solo skrzypce A. Pa­
stor, walfcoraia A. Toniecezek. — Jest to 300 pro-, 
gram muzyki kościelnej za inicjatywą i pod kie­
runkiem prez, L. Grodzickiej.
PRZED WYJAZDEM UCZNIÓW NA KOLON JE.

Wszyscy uczniowie w liczbie 130, przyjęci przez 
wydział „Towarzystwa kolonji wakacyjnej dla 
uczniów gimnazjów miasta, Krakowa1* do kolon ji
ToTtrô rrTrcłura T̂/ĄrATlI P AA7Ł/Y.1 Ir 1/-v n  ̂ t ̂

Dyrekcja!. pry®,sima. żeńskiego klasycznego
w  K r a k o w ie  C M s i a  1 3 )
z prawem p E b lic s a o ś c i ©gSassa, że

™ wpis w
do klasy I—VIII odbywać się będą codziennie 

od godziny 10—12.
Egzaminy wstępne do ki. I jakoteż do innych 
odbywać się będą dnia 30-go czerwca 1925 r. 
Dyrekcja czyni w Minisierstwie W. R. i O. P. starania 
o zezwolenie na wprowadzenie cd kl. JH wolności wy 

bora między jęz. greckim a francuskim.

dą w sobotę o 4 po południu,, w niedzielę o godz. 
8 przed południem, w poniedziałek o goziine 8 i 3 
po południu.

TURNIEJ FOOTBALOWY. W niedzielę i po­
niedziałek, 28 i 29 ban., rozegranym zostanie tur­
niej piłki nożnej pomiędzy drużynami: Wisły, Ju- 
trzenid, Wawelu i Zwierzynieckiego Klubu sport. 
Najbardziej zajmującymi będą spotkania Wisły 
z Jutrzenką i Wawelu z Wisłą. Zajmujące te za­
wody odbędą się na boisku Jutrzenka w godzi­
nach przedpołudniowych, a mianowicie o godzi­
nie 9.30 i 11 przed południem.

rano, gdzie „przedłożą ostatnie świadectwa szłcol- 
nę, ewentualnie dodatkowe leka-relde, odpowie­
dnie deklaracje — i gdzie otrzymają szczegóło­
we informacje.

Niezjawiewie się ucznia wyklucza go od ucze­
stnictwa w kolon ji w Porębie.

POPISY STRAŻY POŻARNYCH na boisku 
„Wisły** odbędą się, jak donosiliśmy, w niedzielę 
o godzinie 4 po południu. W popasach między in­
nymi weźmie udział 20 topocników z podhalań­
skich Straży pożarnych. Spodziewać się należy, że 
w niedzielę liczna publiczność pospieszy na boi- 
ski „Wisły**, aby przypatrzeć się tak rzadko wi­
dywanym popisom, dowodzącym eprawncwci na­
szych Straży pożarnych. Bilety do nabycia w księ­
garni p. Krzyżanowskiego, linja A—B.

ZAKAZ KĄPIELI W WIŚLE. Magistrat zawia­
damia, że z powodu stand wody na Wiśle 1.50 
m.} kąpiele i pławienie koni, ze względu na bez­
pieczeństwo życia, jest do odwołania wzbronione.

M e  dla oycfeczeR i podróżującej 
pulcznoścl

Niezwykle cenna działalność, jaką już od roku 
na terenie Krakowa rozwinęło Polskie Biuro Po­
dróży „Orbis**, spotyka się z pełnem uznaniem ze 
strony podróżującej publiczności. Biuro to? mie­
szczące się w centrum mdastą, w Ryn,;u Głównym 
pod 1. 13, prowadiZone przez 'długoletniego na­
czelnika kolejowego, otwarte jest bez przerwy do 
godziny 7 wieczorem. W swoim zakresie Biuro 
sprzedaje bilety kolejowe do wszystkich stacyj w 
Polsco i za granicę bez żadnej dopłaty. Bilety te 
zakupywać można nawet na 7 dni naprzód przed 
dniem wyjazdu. Biuro udziela nadto z całą uprzej­
mością bezinteresownie wszelkich informacyj w 
sprawach podróży, rozkładu jaizdy, rezerwowania 
miejsc w pociągach, załatwiania formalności przy 
ekspedjowaniu wycieczek przy zastosowaniu zni­
żek kolejowych i t. p.

Ponadto Biuro „Orbis" wydaje bezpłatny dwu­
tygodnik podróżuiczy, na razie dla Lwowa, który, 
po>za krótkim przewodnikiem, zawiera dokładny 
rozkład Jazdy, oraz szereg bardzo ważnych dla 
podróżującej publiczności, informacyj. Takiisam 
dwutygodnik wydawać będzie „Orbis" i dla wy­
gody przyjezdnych, do naszego miasta.

Biorąc pod uwagę niewygody, na jakie narażo­
ny jest wyjeżdżający przy zakupywaniu biletów 
na dworcu, oraz możność zakupienia biletu jazdy 
na parę dna naprzód za pośrednictwem Biura „Or­
bis", niewątpliwie podróżująca publiczność, jako­
też wycieczki w całej pełni korzystać będą ze 
świadczeń tej pożytecznej instytucji.

Z kraju i ze świata
MIANOWANIE BISKUPA-SUFRAGANA WAR­

SZAWSKIEGO. Nuncjatura apostolska w Warsza­
wie komunikuje, że papież mianował ks. prałata 
Władysława Szczęśniaka, proboszcza parafji św. 
Barbary w Warszawie, biskupem tytularnym La- 
randy i eufraganem warszawskim. Tak wuęc ks. 
biskup Szczęśniak będzie s uf naganem warszaw­
skimi w miejsce zmarłego niedawno ś. p. ks. bis­
kupa Ruszkiewioza, a obok dotychczasowego bis­
kupa polowego V/. P. ke. biskupa Galla.

STAŁE OBNIŻANIE PUNKTÓW DODATKU 
REGULACYJNEGO. Z'Warszawy telefonują nam 
W związku z uposażeniem urzędników i podwyż 
Bzeniem mnorżnej na lipiec na 42 grosze, minister- 
etwo skarbu w odnóśnem rozjporządzeniu zazna 
cza, że obniżka z 70 punktów dodatku regulacyj­
nego na 60 będzie co pół roku spadać o 10 punk 
tów aż do dojścia do 0. Zauważyć należy, że ob 
niżkę tę najdotkliwiej odczują najniższe katego- 
rje pracowników państwowych.

SPRAWA PRZYSZŁEGO SEZONU W TEA­
TRACH MIEJSKICH W POZNANIU, a praede- 
wszyetkiem w Operze, przedstawia się na razie 
bardzo niejasno. Wobec tendencji magistratu, 
względnie dyrekcji, ażeby, ze względu na powar 
żny niedobór, obniżyć znacznie gaże aktorów 
przy odnawianiu kontraktów, reżimowy ogranicza­
ją się do tego, że artyści albo warunki te przyj­
mą, albo odnowienie kontraktu nie nastąpi. Wo­
bec tego, że warunki te są o wiele gorsze, niż w 
roku zeszłym, do porozumienia nie dochodzą, ak­
torzy bowiem nie chcą zgodzić się na tak jedno­
stronne załatwienie sprawy. Sezon operowy, któ­
ry miał się zakończyć 1 lipca, przedłużony zosta­
nie w związku z tern do 15 lipca.

50-LETNI JUBILEUSZ STRAŻY POŻARNEJ. 
Ochotnicza Straż pożarna obchodzić będzie wkrót­
ce 50-tode swojego istnienia. Z tej okazji odbę- 
dzi esię w Katowicach wielka uroczystość, która 
potrwa trzy dni. Na ten jubileusz przybędą do 
Katowic delegacje Straży pożarnej z całej Polski. 
Na program uroczystości złożą się ćwiczenia stra­
żackie, -wykłady teoretyczne. Delegacje i Straż ka­
towicka, uformowana w olbrzymi pochód, uda się 
do parku Kościuszki, gdzie odbędzie się festyn. 
Jubileusz ten będzie przeglądem sił strażackich 
w Polsce.

W GMACHU DYREKCJI KOLEJOWEJ ZNA­
LEZIONO MATERJAŁY WYBUCHOWE. W gma­
chu d y rek c ji kolejowej w Katowicach przy prze­
prowadzce urządzeń biurowych, znaleziono w 
ubocznej ubikacji przypróczomą i przywaloną ró- 
żnemi drobiazgami skrzynię, w której znacliodzily 
się paczki z materjałem wybuchowym. Są to je­
szcze zabytki z czasów, kiedy „Szupo" miała tu 
swoje schronienie. Paczki te zabrała policja i od- 
aała wojskowości.

BEATYFIKACJA CśMIU JEZUITÓW. W tycli 
dniach odbyła się w rzymskiej bazylice uroczysta 
beatyfikacja ośmiu Jezuitów francuskich, którzy 
byli pierwszymi Misjonarzami, krzewiącymi wia­
rę Chrystusową w Ameryce Północnej. Pięciu 
z pośród nich, a mianowicie: 00. Brebeuf, Lalie- 
mauid,, Daniel,’ G am  tor i Chanabel, zginęli w Ka­
nadzie torturowani praez Indjan. Trzej Jezuici: 
Jogues ,oraz bracia Goupil i Delande,_ stracili w 
tensain sposób życie na tereaiie dzisiejszych Sta­
nów Zjednoczonych. ReUltwje tych mężów błogo­
sławionych, które znajdowały się w siedzibie Je­
zuitów v/ Ouebecu, przewieziono do Rzymu.

DZIENNIKARZE WOLNI OD PODATKU DO­
CHODOWEGO — ALE W BUŁGARJI. W dniu 
25 bm. Sobranic przyjęło jednomyślną uchwałę, 
uwalniającą dziennikarzy od opłacania podatku 
dochodowego.

TRAGICZNY ŻART. W miejscowości Filettole, 
tuż pod Gonuą, założył się tamtejszy burmistrz 
podczas zabawy w miejscowem kasynie, że jedne­
mu z uczestników zestrzeli kapelusz z głowy, nie 
drasnąwszy go. Strzał jednak chybił i kula ugrzę- 

w głowiie nieszczęśnika, kładąc go trupem. 
Świadkowie tragicznego zajścia z obawy przed 
odipowiedziain ością przemilczeli ten fakt i dopie­
ro onegdaj policja wpadła przypadkowo na trop 
strasznej prawdy. Burmistrza aresztowano.

0BTG1HAU1Y STDHWAY
z firmv „S teiaw ay & Sons*1, Nowy Jork. Fortepian 
lab  p ia n in o  jest ideałem całego świata muzycznego
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.BAGATELA*

Jako napój stołowy najlepsze są wody mineralne

„Bilińska1*, „G iessliller“  „ Y ic iif
tylko z rząd. u ir . fabryki wód mineralnych K. Rżąca i C hm urski w Krakóŵ e.
Wody te podniecają i ułatwiają trawienie, 
a przytem chronią od zaburzeń żołądkowych.
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Operetka

„NOWOŚCI"

Lii. Rajska

Od 6oboty do poniedziałku o godz 8 wiecz.:

M o w y  U  o  i x  H i s z o t
lrrotochwila Fredry

Niedziela godz. 3 popol.:

Wiele SiaSasu o nic
komedia Szekspira

Od soboty do poniedziałku o godz. 8 wiecz.:

Senzacylna now sll!
Ostatnie przedstawienia komedji 
granej z olbrzymim powodzeniem 
p r z e s z ł o  100 r a z y  w teatrze 

Rajmunda w Wiedniu.

AHTOIUA
Komedja w 3 aktach (4 odsłonach) 
M. LeogyeTa, przekład J. Migowej 

Asygnaty zniżkowe ważne
Niedziela godz. 4 popol.:

P p a g n ę  p o t o m k a
farsa amerykańska w 3 aktach M. Maye. 
Ceny miejsc zniżone od 50 groszy do 5 zł

Poniedziałek godz. 4 popof.:

Źoneczka zUariete
arcywesola farsa -w 3 aktach Alfrega MOUera

Sobola godz. 4 pouoł.:

g^rabm a M a rk a
operetka w 3 aktach E. Kalmana

ITiclziela godz. 8 popol.:

ffc-pięis&iejsza z kohist
Poniedziałek godz. 4 popol.:

operetka \r 3 aktach Grttnwalda i Steina 
muzyka Stolza

Od soboty do poniedziałku o godz. 8 wiecz.:

Usiali filancy
operetka Lehara

m u  K IN A  m

1 “ 
oianiu p/p.: B ©dna reldoj, Bu-czyń-Jd-ej, Leli wy, Ku o  
belsdorfa,' Pągo^?is3dogo, Zawistowskiego, oraz 
chóru Towarzystwa operowego. Jutro po połu­
dni/u astatnie popołudniowe przedstawienie sezo­
nu, na którem dana będzie pełna humotru i wdzię­
ku komedja Szekspira „Wiele hałasu o nic" po 
cenach aniaonych.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „ANTONJI". 
Sukcesowa komedja Leugj^ela „Antonja", wypeł­
niająca stale widownię, uicaże eię jeszcze tylko 
cztery razy, a to dzisiaj, w sobotę, 27 b. m., oraz 
w dni następne do 30 b. ra. włącznie. „Antonja1*, 
w pełni powodzenia, ustępuje miejsca słynnej stAju- 
ce egzotycznej Anskiego „Dybuk", tłonaaezony 
przez Koreom. „Dybuk**, który w Łodaa. w War­
szawie, należał do pierwszorzędnych sensacyj tea­
tralnych, przygtowywany jest już w „Bagateli" 
od dłuższego czasu pod kleru oIdem reżyserskim 
p. Ba.rwińskiego. SztAika ta otrz^nma nowe dekora­
cje i charakterystyczne kostjumy. W wykonaniu 
„Dybuka" weźmie udział cały persona! artystycz­
ny „Bagatela".

W niedzielę o godzinie 4 po południu niezawo­
dna far&a amerykańska „Pragnę potomka", która 
stale zdobywa rekord śmiechu. W poniedziałek, 
29 hm„ jako w dzień świąteczny, odbędzie 6ie po­
południowe przedstawienie, na którem ukaże się 
po raz 15-ty wyiboma, tryeka-jąca hmiiorem „Żo- 
ueczka z Voidete".

OPERETKA „NOWOŚCI", ULICA RAJSKA. 
W niedzielę o godzinie 4 po południu po cenach 
całkiem zniżonych „Najpiękniejsza z kobiet" z pp. 
Kozłowską i SempoLińskimi; wieczorem o godzinie 
8̂  ostatnia noivość „Książę Nancy" z pp. Krame- 
równą. W poniedziiatok o godzinie 4 po południu 
wystąpią ulubieńcy Krakowa pp. J. Kozłowska 
i L. ̂  Sempoliński w „Dzidzi", stale po brzegi wy­
pełniającej widownię. Ceny miejsc całkiem zni­
żone; wieczorem o godizinie 8 znakomita operetka 
Lehara pod tytułem: „Książę Nancy".

TEATR „QUI PRO QUO" W KRAKOWIE. Dn. 
1 lipca rozpoczyna występy w teatrze miejskim 
sympatyczny- teatrzyk „Qui pro Cjuo" z Warszawy, 
którego występy w zdunie b. r. cieszyły się tak 
ogroianean powodzeniem. „Qui pro qnou przyje­
żdża w najlepszym swoim składzie w osobach pp.: 
Z. Pogorzelskiej, H. Ordonównę], L. Brackiej, ML 
Merlińskiej, F. Jarosy‘ego, E. Koszutskiego, K. 
Krukowskiego, L. Lewińskiego, K. Toma i przy­
wozi własne ■wysoce oryginalne dekoracje i ko­
stjumy. Na pde-rwezy program pójd-zie znakomita 
revia pod tytułem: „Hallo! Ciotka!", grana w
Warszawie około 200 razy.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 27 b. m.: „Nowy Don Kiszot".
Niedziela, 28 b. m., po południu: „Wiele hałas*

O nic"; wieczorem: „Nowy Don Kiszot".
Poniedziałek, 29 b. m.: „Nowy Don Kiszot".
Wtorek, 30 b. m.: „Nowy Don Kisaoi".

TEATR „BAGATELA*
Sobota, 27 b. m.: „Antonja". ^
Niedziela, 28 b. m., o godzinie 4 po południu: 

„Pragnę potomka" (ceny zniżone); wieczorem o g. 
8: „Antonja".

Poniedziałek, 29 b. m„ o godzinie 4 po połu­
dniu: „Żomeczka z Varietć“ (ceny zniżone); wie­
czorem o godzinie 8: „Antonja". ,

Wtorek, 30 b. m.: „Antonja".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". '

Sobota, 27 b. m„ o godzinie 4 po.południu:
„Hrabina Marica"; wieczorem o godzinie 8: „Ksią­
żę Nancy".

Niedaleki* 28 b. m„ o godzinie 4 po południu: 
„Najpiękniejsza z kobiety -wTeeaorem o go danie 
8: „Książę Nancy**.

Pomied7.iałek, 29 b. m„ o godzinie 4 po południu: 
„Dzidzi"; wieczorem o godzinie 8: „Książę Nan­
cy".
CBBMW MIII ■ I Uli III lllllll IHBBMMMHBBBBHMi

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 0

tv niediidę od godz. 3

„ S A M U  M . “
(SHfFTTNG BANDS)

Dramat senzacyjno erotyczny, którego akcja 
o kolosalneru napięcia rozgrywa się -w Ameryce, 
Europie, /ra b ji i w pustyniach afrykańskich j 
w 8 akiach. W roli głównej PEGGY HYLAND. ■ 
Film leti z powodu pełnej przepychu wystawy, 
zdjęć z natury, awanturniczych sytuacyj i pikan­
tnych romansów, cieszył się wszędzie n ie trw a­

łym sukcesem.

. Z e
SKŁAD VIENNY W ZAWODACH Z CRACO- 

VIĄ. Drużyna I. Yieima F. C. przybywa do Kra­
kowa, w Bwotim najlepszym składzie z szeregiem 
reprezentacyjnych graczy, których nazwiska sa­
me mówiią za siebie. Braimkarz: Ostriczek, obrona: 
Blum, Reiner, pomoc: Ludwig, Seifert, Hoffmann, 
Jono Konrad, Piehinger, atak: Seidi, Kuzel, 
Gsolrweid, Kalrnan Konrad, Ryba i Fischer. Tej 
wspaniałej ćlrużynto, która zajmuje obecaoie trze­
cie miejsce w tabela, _ przecLwistawi Crocovia w 
oba dni p'6łną swoją pierwszą drużynę.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZO­
STWO OKRĘGU KRAKOWSKIEGO ROZPOCZY­
NAJĄ SIĘ DZISIAJ O GODZINIE 4 PO POŁU­
DNIU NA BOISKU WISŁY. Do zawodów zgło­
szono dotychczas 80 zawódników, mianowicie: 
Cracovia 24, Wisła 20, A. Z. S. 14, Makkabi 11, 
Jutrzenka 9, „Sokół** Kraków I. 2. Dalsze zgło- 
6'zeinja zapewne nadejdą. Zaiwędy odbywać sdę bę-

W
A
N
D
A

Gertrudy 5

O s i e c k o  L © s y
dramat ludzi o żelaznej woli i meok e-zanego 

iemperamenlu w 6 aktach, oraz

PARTYJKA POKERA
wspaniała komedja w 2 akiach Mac SENNET’A 

Śliczne zdjęcia! Akcja o silnem napięciu!

W
A
w r
D
A

Gertrudy 5 •

„ lin u ir
Stradom 15

Kraków znowu zahypnotyzowany znakomitym i 
f.lmem! Pies Strongard o ludzkim rozumie! i 

Slrongard brał udział w wyprawie Amundsena ! 
do bieguna! Fenomenalny pies „Strongard* gra 
główną rolę w 6-aktowym dramacie senzac. p. t

S y g n a ł  ś m i e r c i
Dla młodzieży dozwolone. 1

j i i B t r
Starowiślna 21

Pocz# sauisów 
o godz. 6-tej j

w niedzielę od g. toO

Dziś podwójny program l

Błąd kobiet koobijących
dramat erotjczny w 7 aktach.

Z NORMĄ TALMADGE — w roli głównej

Ha kredyt i na raty
2-aktowa wesoła farsa | Ze względu na treść dla młodzieży wzbronione

DzA prem >ra wspaniałego or.entalnego 
iilmu p. t.

D Z I E W I C E  
W SC H O DU
Senzacyiny dramat erotycznym w 8 wielkich 

*iwrrł-NV aktach. Przygody miłosne europejczyka na 
l  i n r r H A  dalekim, ta.emniczym Wschodzie. Wśród 

olśniewających przepychem haremów.

.REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g. 6 
ir niedzielę od godz. 3

K r ó l  K o l e j o w y
Największy dramat amerykański, niebywałych 
senzacyj i karkołomnych przygód, na tle walki 
konkurencyjnej dwóch olbrzymich trustów ko­
lejowych. 2 serje w całości wraz z zakończeniem 

12 aktów. Największy szlager obecnej doby!

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Sezon 
dramatu kończy cię we wtorek, dnia 30 b. m. 
Wszystkie dni, pozostające do końca, wypełni 
krotocthrwfia Fredry ^ o w y  Don Kis^to", ozdobio­
na uroczą muzyką Moniuszki, w wybornem wyko-

TELEGRAMY
Możliwość zerwania stosunków 

angielsko-rosyjskich
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 27 czerwca. W kolach zbliżonych 
do rządu liczą się z możliwością zerwania sto­
sunków z sowietami, dlatego, że podburzają 
jawnie Chiny przeciw Anglji.

Pierwszym krokiem będzie wspólne de- 
marche mocarstw w Pekinie z żądaniem wy­
eksmitowania Karakona.

-------- O--------

Poseł Szaplel naczelnikiem organiza­
cji tiyoenyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta). 7.-
Warszawa, 27 czerwca. Jedno z pism war­

szawskich donosi z Wilna, że likwidowanie 
»Białoruskiej powstańczej hromady^ postępu­
je ciągle naprzód. Dotychczas aresztowano po­
nad 50 osób.

Śledztwo dało nieoczekiwane wprost wyni­
ki. Oto okazało się, że szeiein organizacji dy- 
wersantów jest poseł na Sejm Szapiel.

Napad bandycki na autobus
Loco Press donosi z Besterce (Słowacja):
Autobus osobowy został przedwczoraj za­

trzymany na drodze przez wzniesienie bary­
kady. W stronę autobusu dano kilka strza­
łów. Trzech zamaskowanych mężczyzn z doby- 
terni rewolwerami napadło na pasażerów, ode­
brali im wszystkie przedmioty wartościowa, 
rozebrali icli do naga i uciekli następnie do 
lasu. Autobus wrócił z nagieini osobami do 
miasta.

6 ie M a  zu ? ? c£ s& a
Zurych, 27 czerwca. (PAT). Zamknięcie giełdy. 

Paryż 23.60, Londyn 25.037/io? Nowy Jorok 5.15. 
Belgja 23.50, Włochy 18.15, Iikzpanja 74.90, Ho- 
1 and ja 206.55, Berlin 1.22e/io, Wiedeń 72.55, Sztok­
holm 138, Kopenhaga 101.85, Sof ja 370, Praga 
15.25, Warszawa 99.12, Budapeszt 0.7234, Biało- 
gród 87334, Ateny 8153/io, Konstantynopol 281, 
Bukareszt 240, Helsingfors 13, Buenos Akcs 207 34 
Tendencja wyczekująca._____________________

Oilpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L



TBATtt. JACATELA1
Sobota, niedziela* 

poniedziałek i wtorek 
ostatnie przedstawienia ko­
medii, granej z olbrzymięm  
powodzeniem przeszło 100 
fazy v/ teatrze Rajmunda 

w Wiedniu

‘ f l T O H J A
Komedja w 3 aktach (4 od­
słonach) M. Lengyera, prze­

kład J. Migowej. 
Asygnaty zniżkowe wa ż n e .

We śro d ę  dnia 1 lip ea
i dnie następne senzacyjna 

sztuka

D Y S I j I
legenda dramatyczna w 3-eh 

aktach Sz. Ansky. 
Nowa wystawa!!l

N O W A  R E F O R M A

W a ż n e  d l a  P a d ! ;
Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 

należy się "zwrócić jedynie do firmy -

Adam Rzewśki..—“
' S z e w s k a

Również nskntecznia się farbowanie'* włosów na 
wszystkie odcienia farbą francuską: Ł5©rśal-£l93m8, 
agnaw i  SS»gqaflgf jak również poprawki żepsatych 
włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 
z aparatem „Kadle-ŁttS«. 1231

p s ę s c s j o ś ó  t  p o w a b .
Eliksir, skręcająoy włosy w loki i fale — Brunol, nadający cerze 
naturalny wygląd opalony od słońca — Diamant, nadający zmę­
czonym oczom pełen życia djamentowy blask i inne ostatnie za­
graniczne kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Lafeoa*, skrzynka pocztowa 61, Bydgoszcz.

1340

NIEMiRÓW-ZDRÓJ
otwarty od dnia 10 maja b. r.

Autobus odchodzi z Rawy Raskiej dwo­
rzec — codziennie do dnia 4 czerwca b. r. 
o godzinie 5 po południu, od 5 czerwca 

■o godzinie 11*30 w południe.
Do dnia l*gó lipca b. r. ceny zniżone -  

bez konkurencji. 1120

Leżaki, hamak!, steSeeski sMadase
najtaniej poleca 1303

Berger, Eraków, plac Szczepański 1. 9.

I N A  © a  ^  c a .  s e s  ^  n

l a l e a y  L o e i i a l h a l a
Braków, nL Orsdzba 26, I! plęiro
poleca: suknie, kostjtimy i płaszcze po znacznie zniżo­
nych cenach, również wykonuje takowe z materjałów 

własnych lub dostarczonych.

Ula Pań prsejs&to?^ wykoanfo za^di- 
wisma w 24 fr&dsia&chi 13-is

EbTi M  W  S n£t dogodnych warun-
P i P i  K a * l l  i  W  1 kach nie licząc pro­
centów zwłoki polecamy ze swego składu ma - 
terjały z fabryk bielskich i zagf. na ubrania 
męskie, kosłjumy damskie, płótna, zefiry i t. p .

Dom Mamami Sp. z §. §.
Kraków, ul. Karmelicka L  30. 1173

.W aźiR ©  d ! a  P a d  I  P a n ó w !  .
Znana te swoj solidności w województwie Śląskiem 

i  krakowskiem firma

S. i S. BLUZ
K a t o w i c e  E ^ a k ó w

M i e l e c k i e g o  8  K r a k o w s k a  3 0
poleca maszyny do szycia wszelkich systemów oraz 
rowery męskie i damskie drogowe i pólwyścigowe pierw­
szorzędnych fabryk zagranicznych przy bardzo dogodnych 

warunkach spłat miesięcznyoh lub tygodniowych.
Bezpłatny kurs haftu dia swej P. T. Klijenteli

W arszta ty  I m ech& niic isa m le fs e n . 1347

E 9 i i 3 p l ® m @  u r z ą d z e n i e

do v y reh «  ariykata medalowego
(poSreelmego w gospodarstwie domewem 

i w kuckni)
do oddania na pomyślnych Wcanrokach. Dobry 

zysk i masowy odbyt artykułu zapewniony.
Ev?entualny współudział w istniejącej fabryce.
Zapytania należy skierować pod szyfrą: „Ohne 
Eosskiirresz £S@8!t asa Annonsan EspeiL 

P łras Mńhr. Ostran ifsl. ibó)

t«*> 1(-lł
m j Ł

poleca

Pracownia feoinlerska
na dogodnych warunkach w wielkim 

wyborze

i .  S S I I I I I
pi- W0. Iw ętyci! I!, rag a!. Erodzkisrj!?, I. p.

Dla P. T. Urzędników 15% opustu
Przyjmuje wsjelkśe przeróbki według 

najnowszych iamali. 1299

" V Przedstawicielstwo: '* 951 j
Sala Zlmsnet, Krabów, Dietlowska 31.1?

HO0 ER5

00 SIEWU!
jączmieó simy tiygirialny Mlkulieki

który w roku 1924 zwyciężył wysokością plonu
1 odpornością na wymarzanie wszystkie odmiany 
w stacji docwiadcżalnej w Kościelcu (Gazeta

Rolnicza Nr 37 192A r.)
dostarcza w miarę posiadanych zapasów

SYNDYKAT ROLNICZY S, A. w Krakcwe 
ODDZIAŁ n  LWOWIE, plac Marjack! 10

który objął wyłączne zastępstwo sprzedaży wszyst­
kich zbóż rodowodowej hodowli zbóż Jerzego 

Tomana w Miknlicach. 1349 
Prospefci 1 w aru n k i spfKBdatjr saa ią la m e*

nadeszły
1346

Kraków 
ul. św. Gertrudy 2

j |  ep na muchy, tUerzyki, 
J jć środki przeciwko roba- 
I otwom, szczotki, pondzie, 
j artykuły gospodarcze, wszel- 

iiie pa&ty, czyścidła, desen:e 
malarskie, farby, lakiery, ma­
szynki spirytusowe, przybory 
toaletowe, mydła poleca: 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański 9. 1305

Z fa p eU szę  od l )  zł pole­
l i  ca Magazyn Mód Heleny 
Popiel Kraków, Floijańska 3. 
Przyjmuje przeróbki. 1H2&'

ij^ a m  100 złe  tych i wię-
ijSyP cej miesięcznego czynszu 

za pokój bez mebli z elektry­
ką możliwie-w centrum. Zgio- 

j szenia poi „Bezdzietne mał­
żeństwo"’ do Administracji 

I „N. Reformy". 1342

Sa lf i3 ‘ki od 24) zł, otoma­
ny, kanapki rozkładane, 

| kanapy z oparc:em, łóżka mo- 
fsiężne i dziecinne na raty. 
IIrtJSSOWESZ, F loriańska  
3l>. 44. 1335

; q i i *k
najlepsza hygien.j

j S U M A i
' psina gwarsnsyaj 
I Wsadzie dô
• ngfeycia

iatisfi bawełniane do łó 
lieczek dziecięcych wszyst­

kich wymiarów — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p. 

1057

p h o ro b y  serca przyjmuje 
Ib Lecznica „SalnsK Kra­
ków, Szujskiego, telef. 1295, 
kąpiele kwasowęglowe impre­
gnowane gazem, zabiegi elek­
tryczne, wodolecznictwo na­
świetlania jedtai. 1230

P r z e w o d n ik
m  m

y  i im o r m a c y in y  p o
W ym iec ion e  firm y polecam y narsysu Czytelnikom,

c o w ie

F I G O L
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Gfówny skład 4
Apteka Gralewskiego

Kraków — Teh 402

DENTYSTA •
M . F IS C H E R
UŁ. »R O »Z iiM  Ł .4 3

B a s i s t a
R ak s T h l i h i n
aL W ielopole Ł. 3 , 1. p.

m w m i
P i l  l i t u

FLORJlflSM 14
IEL 2 263. TEL 2253

W a r s z a w s k i  S k ł a d
przjjboróiu fotograficz. 
S zew sk a  8 , 2 e l. 1 4 8 6

^  B anki 
Bank Małopolski S. A.
Zakład głównj w Kmitowie, B/nek gi. 25 

załatwia wszelki s cz jiir  ości 
bankowe.

Fowsiediny Bani Brsiylowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) TeL 2160 i 4124. 
z a ła tw ia n a !  k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bankoweomz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraju i  .zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transako)a wza- 

fcres bankowości wofiodzaoe. 
Dział towarowy; wlnkuląoje. akre^ 

d y t y ^  Dział a u r  su—- r

FORTEP8ANY
PIANINA

FISHARMONJE
P IA N  O L E

PHONOŁE
największy wybóc 
od cen najniższychH. S M O LA R SK A

Kraków, ul. Szew ska 9  
Telefon 4365.

W IK TO R  BROIHOW IC2 
utioa Szczepańska L  I. 

agazyn bławatny oraz pierw- 
!! szorzędna pracownia sukien 1 ko -

stjura(5w damskich.

.i D. SCHREIBER
iiKmJo&w, -A . Florjańska 32, telef. 321 5 
I magazyn mód i strojów damskiili po 
|j!eca markizety. epong i, surowo jedwabie, 

fulary i t. p.

K sięgarnię 
sk łady nut

JO Z E F  W ITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B. Oabryelska, uL Stolarska L  6. 

Telefon 3S9.

G e b e th n e r  I W olff
Rynek gł. 23

isląźki, nnty, pisma krajowe 
i -^agranlozne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
u lic a  św . A nny  Ł. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośiiny 

tatrzańskie.

A. JACH1HSSS1
u l i c a  G r o d z k a  Ł . 1 4 —16
przechowuje futra przez lato.

FotraBrsi9R.iX.Hoor
nzttitne za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon t7

Pracownia i skład futer
T. SIERPIŃSKI
ul, Florjańska 32 Telefon 3584

t A U R T U A  B I E L I Z N Y -  
i  TRYKOTAŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e  
D ą b ró w  j h «  15.

Cukiernie

taiMi«i(i<iiii{itMiim(fuitiiiiiit((ia«iiai(ftioRim4iiniiuuo4uiiH
fabryka najprzedniejszych f

l ik ie r ó w  ’

I M .K F Z & L U Ć A H  \

B O L S  j
.  Llok !tl. 1575 |
Z a d a ć  w « z ą d z le l  imauaaiHfWMnMiiMaimiuiiadifaiiuiHNBuaMHMfWB̂

Instalacje
elektryczne

p. MAUmzro
Rynek główny 33

v i kilimów 
^ze, K ingi 0 
by po cenach

AGRODYNAfóO“
Inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6.Tei. 3566.

Wszelkie roboty w zakresie lito 
graficznym, komb. z drukiem, 
klisze drukarskie i t. p. Zakła- 

I dy przemysłowe i wydawnicze 
! „RYNGRAF*1
K raków , tillca  K rupn icza .

H e r b a t a '  ̂ masarala
' norjaśska  51. Tel. 502.

z „

juljoiz Sm
Sp. 7, O. O.
K r a k ó w  

R yncK  g ł .  3 4

M A S Z Y N Y  DO PISA N IA  
D TELEFONY

„ f f i © ¥ A Ł “
P i o r l a f i s k a  4 9 .  T e l .  1577.

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C i A ^ d W  O S O B O W Y C H

ODCEODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

O djazd z K rakow a 
do

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

W arszaw y Z. (sezpn) 
W iedn ia

Lwowa (Bukaresztu.) 
Z akopanegor(N. SąCZŁp. laraów 

jTtSynlćy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lw ow a
(Pol. do N. Sącza) 

Katowic 7,. ;  - .
Piotrowic
Z akopanego  Y -Y:
Lwowa
Oświęcim?^ p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wiehczki ■ Y 
Warszawy Z. '
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa , 
z Grzegórzek 

Poznania Z. 
przez Katowice ,

Żywca
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy y,V:.-.-
Lwowa ■
L w ow a ::
Katowic '"Noh.1
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa ...
Wieliczki 
Sło twiny-Brzeska 

(w soboty) /
W arszaw y Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic . /  ś/(£2> 
Niepołomic V '*■■■'£ r 
Przemyśla W"
(Poł. do N. Sącza) 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska i 
(codziennieprócz soAót) 
K atow ic (Berlina) 
Wiednia 
z3 ie lska  posp. 

Bielska (Gieseyna) 
G d ań sk a  f  ... • 
Katowic 
Warszawy ł'v.-\.'
Bochni T; 
Warszawy Z. J 
Nowego Sącza 
Rozwadowa , 
Wieliczki 'A  
Kocmyrzowa '■} 
z Grzegórzek \ 

Lwowa
Bielska-Cieszyna

Łodzi
P o zn an ia  ‘ .
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

UWAGA

G odzina ■' Ppzyjr.«d
t? .. -

- • T i  

1 |
^Przyjazd do K rakow a 
1 *

G odzina O djazd

O-M
O-uO

W arszaw a 8-19 u Lw ow a 0-22 Lwów 8-20
W iedeń 41-31 1 P io trow ic 1-48 P io trow ice 22-30
(Pol. do jfemlrarii W iednia 1-48 Wiedeń 14-20

2*20 Lwów 3-20 Wav'.ssa\ry (sezon) 2-08 W arszaw a 18-15
2-35 Z akopano s-oo Łodzi 506 Łódź 20-30
z - W Nowy Sqe* 6-44 Krynicy Krynica ; 20 50
2*50 K ryn ica P-07 przez Tarnów . r 

Zakopanego ■ ,y'»;
6-80

4-10 Niepołomice 6-20 5-40 Zakopane 23-00
4-20 Piotrowice 8-33 P o zn an ia 5-58 P oznań 21-25
3-35 Lwóar 12-35 W arszaw y 6-15 W arszaw a 22-40

7C0
Slotwiny-Brzeska 6-30 Slolwina 4-45

Katowice 9-33 Lwowa 643 Lwów 2055
■ 7-12 Piotrowice 11-34 Nowego Sącza 

przez Chabówkę 
Kocmytfsowa-Grpegóra.

6-50 Nowy Sącz 23*20
7*30 Z ako p an e 12.50

5-557-50 ' Lwów 17-20 6*55 Kocmyrzów
8-io Oświęcim 10-20 Dziedzic

Wieliczki
7-20
7-22

Dziedzice 
Wieliczka ,.

4-40
6-50

8’20 Wieliczka 8-52 Rozwadowa 7-40 Rozwadów 0-05
8-45 Warszawa 19-50 Oświęcimia 7-47 Oświęcim 5-20
850 N. Sącz 16-10 przez Skawinę 

Warszawy’ 17-258’?0 Kocmyrzów 10-22 815 Warszawa
via Radom-Dęblir via Dęblin

6*15
5-52

10-05 Poznań 22-00 Niepołomia
Katowic

8*15
8-30

Niepołomice
Katowice

10-20 Żywieo 14-59 Piotrowie ' ” 9-15 Piotrowice 4-55
11-05 N. Sacz n. Tarnów 16*45 Lwowa 9-45 Lwów 005
11-05 Krynica . .v 1 1- •20-00 G dańska 10-05 G dańsk 18-50
11-45 Lwów A2-00

1905
Cieszyna 10-40 Cieszyn 6-00

13-15 Lw ów Wiednia 10-40 W iedeń 22-50
13-20 Katowice 16*13 (do Dziedzic
13-30 Zakopane 20-25 Wieliczki 12*20 Wieliczka
13*40 Kocmyrzów 14-53 Kocmyrzowa 12*30 Kocmyrzów 11-20
13-50 ! Wieliczka r - 'v 1.4-22 K atow ic (Berlina) 12-50 K atow ice 11-10
1400 Słotwina-Brz^flko 15*47 Lwowa 13-40 Lwów 3’25

4 ♦ Zakopanego i r . ’ 15-05 Zakopane 7-40
1410 W arszawa 21-40 Skawiny 15-05 Skawina 14-17
14-10 Oświęcim 16-35 Piotrowic 15-15 Piotrowice 11-22
14-20 Piotrowice 18-50 Tarnowa • Krynicy 15*45 Tarnów 13-48
14-30- Niepołomice 15-27 Katowic 1605 Katowice 13-45
15-25 Przemyśl 22-27 Lw ow a (Bukaresztu) 16-15 Lwów 11-15

W a rsz a ^   ̂
Niepołomlo

16-43 Warszawa 6-00
I W Trzebinia / '" 17-50 1700 Niepołomice 16-00
15 25 ] Słotwlna-Brżetóo 18*21 Lwowa i i 17-25 Lwów 7-40

r. • Wieliczki 18*45 Wieliczka 1815
Ł3*t>; ■ E,"if«wlca 18-40 Kocmyrzowa 19.00 Kocmyrzów 18-00
17-55 - Wiedeń 615 do Grzegórzek

■ ■* ' Piotrowic 1 9 -1 5 Piotrowice 1 4 -3 5
17-.-.5 '  ’ Sielsko 22-00 Nowego Sącza 

przez Chabówkę
20-20 Nowy Sącz 1 3 *0 5

19-00 ^ l a ń s k  . 6 - 5 5
19-1 5 Katowice : 2 1 -4 8 Poznania 2 0 -3 7 Pozn/tń ......U 8 *4 0

1 9 -1 5 Warszawa 9 *0 0  1 próez Katowice
1 4 -0 01 9 -2 0 Bochnia 2 0 -3 3 Przemyśla 2 0 -5 0 Przemy S

1 9 -3 0 .Warszawa 6 -3 5 Z akopanego 21-00 ' Z akopano 1 5 - 5 9

1 9 *3 0 Nowy Sącz 2 5 5 Katowic 22-10 Katowice 1 9  45

2 0-0 5 Rozwadów 2 -5 0 L w ow a 2 1 - 4 8 Lwów 1 5 - 2 5

2 0 -1 0 Wieliczka 2 0 -5 2 Żywca 2 2 5 0 Żywieo 1 8 -3 0

2 0 -0 8  . Kocmyrzów 21-10 W arszaw y 2 3 0 5 W arszaw a 1 5 - 3 0
Z akopanego (sezon) 2 3 - 2 0 Z akopane 1 8 - 2 0

2 0 -5 0 Lwów 6 -1 5 K rynicy  (sezon) 2 3 . 4 7 K ryn ica - 1 7 - 3 0
2 1 -1 5 Bielsko

Cieszyn.
0 -4G
2-10

•-

2 1 -4 5 Łódź 0 *4 0
22-20 P o zn ań 6 - 3 0  J

2 2 -2 5 Krynica e ls
2 3 -2 0 Lwów 9 -5 0
2 3 -3 5 Zakopane 6"-35

123-5 5 Warszawa 7 -5 8  1 ?
: Wyrazy, wydrukowane 'tłustym druidem, oznaczają pociągi pospieszno.

Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. # rV -\
. Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. ‘ v r .- >‘-:v.  ;

Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezon.

P r z e d r u k  w  j t l n i e j s z F m  n & l a a z l e  w z b r o n i o n y ,

R o te t-f lia s  uia przejezdny:!)!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok za łożen ia  1878 
: Plac W W. Ś w ięty  Jb l .T e l .  3233.

J ły b o ło s t io o

w wielldui wyborze

k fo r  ‘i a n t l e :
Szewska 2 1 . Telef. 3 5 - 2 0

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I a  A . 
Szcząpadska 1, tel. 1493

Najnowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże 
poleca po przystępnych cenach. 
M agazyn Mód. „STEFANIA1* 

Kraków, Szpitalna 32.

i  kaim am ia
„G rand Motel“

Sławkowska  5

U r z ą d z e n ia  k u c h e n n e , d o m o w e  
i różne now ości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

CRACdiM Sii.trwM
Biuro spedycyjne 

uL Grodzka 09, tel. 4078

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
ff największym wyoorse. z po najniższych, 

certach poleca 
H . S T A T I E R  

K ra k ó w , n i .  G r e d i k a  3 9 .

c

Towarzyslwo uhsipiaczeń na życie
„FEN IK S*1 

UL. G E R TR U D Y  8.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GIEGZDWICZKA
w AN D RYCH O W IE
li Sprzedaż burtowna!! 
Posiada składy hurtów. 
no we wszystkich więk. 
szych miastach w kraju

Z akłady
ebH

Z a k ła d  Lira w ż e c k i  d a m s k i  
i  i l iq « k i

I .  ICumaia -
ulica SiccepuAska Ju. ll«

H o  j a z d y W itraże
w ynajm uje na śłu ity  w yclaczli 

i  do dworca kolejow ego

7 .  Ż F C A S E O W S K !
Aarm elicka *e, T eL  69,

i OSZKLENIA 
S Z K Ł A , LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI 

ni. św. Jana L. 80.

2Baczność!

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  Tel. 3U  i 4004 .
Magazyn przyborów  hiarovrych

Hurtow ny i  d eta liczn y  skład  
w szelk ich  przyborów  w o jsk o ­
w ych i  urzędniczych po p rzy ­

stępnych cenach  
J A K O  A  K A S E S N I K  

ul. F lo r ja ń s k a  20.

W ęgiel
drzewo

Hm B L U  M E N  i* '32L ID
P a w ia  12. T e l. 5 9

dostarcza hurt. i d eta il. w ęgie l 
z  p ierw szorzędn. kopalń górno­

śląsk ich  i  krajow ych.

Główno składy węgla i drzewa- 
S r  J e l e n i ^ ;

P a w ia  5 .  T e l .  174.
Zast. w ęg la  jaw orzn ick iego.

Jan Kwiatkowski
/iw ieraynieoka 19.Tel,79 iłb o  1203

Najiepsie gai. w ^ ia  i drzewa

Najlepsze aparaty i cząści składowe w

m i H A P i r *
Kraków, Kynck gł. 9. Telefon 201. 

Cennik darmo i op iatn ie.

W ęgiel ś lą s k i ,  k rajow y i dąbrc 
w iecki dostarcza w agonow o

Polska SaDłkaWoilowo
Araków, A. P otockiego 8. Tel. 4c7£ !j

Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P. T. Kupców, Kółek rolniczych,. 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielona 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna na 
szwaby, Orwin trucizna na szczu­
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki. Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opal eniźnie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toale­
towe 1 kg 3*50 zł. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go­

tówki wysyła odwrotnie

Wojciech. Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4  

Dom handlowy.

P O L S K I  T A R G I
Składy węgla górnośląsk., kraj .,, 
btykietów 1 drzewa przy ulloy 

Pawle|.BiurnSzpitalna !5.

Szan. Czytelników 
prosimy'przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„H. Reforinie“

Sąd okręgowy .... 
cywilny, św. Jana 22.

a e Ł a ssa t-rs ja s^  « » s » ) o s s j k  z w i e d z e m i  w t r  f f iK s a s L iK C S T E s rk b
( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )

W ładze państw ow e: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pł. ś w . Magdaleny 2. Pro^uratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorium okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (‘Gmach. P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza >17, Dyrekcja ko^ei pań­
stwowej, pi. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i; Telegrafów,
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej,
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4.
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek^ gł. 35.
Urząd wymiaru należytości. Zacisza 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, .Szuj skego 1. Urząd 
probierczy, Kanoriicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzlfe 52.

Grodzka 55. Sąd powiatowy
„, # --------   —  ~ąd okręgowy karny, Senacka 3,

Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.
Sarb^iiaa, czyli t. zw. Rozidei bramy Florjaóskieh zabytek 

architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny lb -2 . Wśtęp 50 groszy.

SSoK&am E2L Czartoryskich otwarte dla zwied-ehjących, 
wtorki i piątki od godziny 5—1 w południe, o ile w 
■dni nie. przypadają święta. ;

Wttóa BSdriącka otwarta, od' godziny 10—2 .. Wstęp 50 
groszy.

aOttsenm Narodowe w  Sulsleoinibach otwarte jest codzien­
nie od godziny lQ-’~2. ^Wstęp l  zł od osoby. Zbiorowe

we
te

wycieczki otrzymują zniżkę w kancełarji Muzeum w Su­
kiennicach. "

Groby królewskie, grdk Mickiewicza 1 skarbiec w ka­
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o^odzinie 10 rano, w niedzielę i świata po nabożeństwach.

Samek aa Wawelu I „Smocza Jama. Wstęp-1̂  złoty. t 
OEnzeum Sinograficsne na Wawela otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy^ ■ *
>43froby zasłużonych w  krypole na Skałcer grób Skargi 

w k o ście le  św, Piotra, oraz skarbiec kościoła H. P. 
riJarji żwiedzać( można w chwilach wolńyoh od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się, do zakry&tji. ~

Sgazenm Sm, Sryha hr- Czapskiego, Wolska i0 , oraz lapi- 
darjum otwarte codziennie od godzimy 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ul. Fiorjsńsha 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 

- Wstęp 50 groszy.
Wystawa Sztuk HsiJnsycla,

j J l . l  i t r a  9  P A C )  7 tA i- \

wstęp a z* «u gi-, w an:u otwarcia z uu osoby, unuu- 
kowie-Towarzystwa mają wstęp -wolny wtrae z rodzinami. 

REPERTUAR te a tr ó w  I k in o te a tr ó w  w e w n ą tr z  
n u m eru  w  r u b r y c e :  -TEATR, KINO, Z A B A W A .

Czcionkami .Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. RząćLca drukanu L. K. Gór&kis



mm REFORM?"
Święto

polskiej
książki

Exlibris współczesny.
Projekt Zofij Stryjeuskiej.

W starej kolebce polskiego druktt, W Kra­
kowie, rozpoczynają się w niedzielę obrady 
pierwszego w Polsce Zjazdu naszych bibljo­
filów. Zasadniczymi celem tego Zjazdu jest 
określenie wytycznych kierunkowi dalszego 
rozwoju polskiego bibljofilstwa, określenie 
przemyślanego planu działania i współdziała­
nia na przyszłość.

Okoliczność, że Zjazd ten, pierwszy w tym 
rodzaju w Polsce, dochodzi do skutku, że za­
szła potrzeba zorganizowania teraz takiego 
Zjazdu, jest wymownym dowodem zarówno 
rozwinięcia się już u nas zorganizowanego 
bibljofilstwa, jakoteż jego żywotności, a więc 
dowodem rozszerzenia się w Polsce zrozumie­
nia dla książki, książki pojętej jako całość, od 
papieru i druku do oprawy, oraz pogłębienia 
się kutllu dla książki.

Dla bibljofila książka, manuskrypt, druk, 
sztych — to temat o bogatej historji, przema­
wiający mnóstwem szczegółów i szczególików, 
niedostrzegalnych dla zwykłego widzh, to „sili 
generis*1 kosmos, na który spogląda on i oce­
nia jako indywidualność. Jak stare mury za­
bytku właściwym sobie pogwarem opowiada­
ją umiejącemu ich słuchać dawne zdarzenia 
i bajeczne dzieje, tak książka dla jej miłośni­
ka otwiera swą uśpioną duszę, przenosi w in­
ne krainy, odrywa od szarugi życia, wyzwala. 
I jak ów Sylwester Bonnard w powieści Ana­
tola France‘a marzy o pozyskaniu manuskryp­
tu „Złotej -legendy1*, tak bibljofil, wezuwając 
się w rzadki egzemplarz, marzy złotą legendę 
innej rzeczywistości, z błogosławionej krainy 
iluzji.

Książka oddziaływa swoją duszą, swą kul­
turą na jej miłośnika, czyni go lepszym, darzy 
szczęściem, Ale nie można zawdzięczać szczę­
ścia książkom, jeżeli się iich nie pieści — po­
wiedział francuski myśliciel — bibljofil, który 
na tejsamej wyżynie piękna w życiu apoteozo- 
wał na równi kobietę i książkę. Wyśmiewano 
bibljofilów — powiada on. — Być może, że 
ostatecznie dają oni powód do żartów. Jest to 
los wszystkich zakochanych. Ale należałoby 
raczej zazdrościć im, gdyż upiększyli swoje ży­
cie trwałą i spokojną rozkoszą.

Prawda, bibljofil, dla którego książka stała 
się już nałogową narkozą, owem „opium Zar 
chodu**, przeradza się nieraz w majaka, który 
nie widzi żadnych innych zadań życia poza 
książką, a który napotkawszy „białego kru- 
fca“, wprost odruchowo może na(vet zmodyfi­
kować wobec niego swe kry ter ja etyczne. Taki 
„mól książkowy**, ogarnięty manją kollekcjo- 
nowania, uchodził będzie w oczach wspókze-

Kraków, 27 czerwca.

niż Za Zachodzie, gdzie w Paryżu pierwsze To­
warzystwo bibljofilów powstało w roku 1820. 
Także o jeden wiek wcześniej od nas notuje 
Zachód jednego z najstarszych bibliofilów, kar­
dynała angielskiego, Ryszarda de Bury, który 
w XIV wieku napisał głośny traktat o miłości 
książki, „Philobiblon**, spolszczony przez Ka­
sprowicza.

Mimo tej młodości organizacyjnej, mamy 
już dziś sześć polskich zrzeszeń bibljofilów, ży­
wotnych i ruchliwych i jak świadczy obecny 
Zjazd, wykazujących tendencje rozwojowe. — 
Ich siedliskami są: Lwów1 (prezes Jan Kaspro> 
wica), Warszawa (Stefan Demby), Poznań (ks. 
Edmund Majkowski), Zamiość (dr Zygmunt 
Klukowski), Paryż (Stefan Koczorowski) i Kra­
ków ( Kazimierz Witkiewicz).

Zadaniem tych organizacyj jest rozwijanie 
w społeczeństwie zamiłowania do książki, 
szczególnie pięknie wydanej, dążenie do pod­
niesienia estetycznego i technicznego poziomu 
wydawnictw, utrzymywanie stosunków z To­
warzystwami zagrankznemi, a jednym ze środ­
ków, wiodących do tego celu, jest wszelkiego 
rodzaju propaganda wśród społeczeństwa, po­
pularyzująca znaczenie pięknej książki.

Z tych Towarzystw, najruchliwsze jest Tow.

N ajsta rszy  ex libris po lsk i z  r. 1516.
Exlił>risam nazywamy z n a k  w ł a s n o ś c i o w y ,  naklejany na wewnętrznej stronie okładek książki. Jest 

to zaiwyczaj kartka papieru, na której wydr iłowano, czy też odbito jedną z technik graficznych nazwisko właś-

zajniejsćoTO, stai się dziś główną siedzibą bi-ltómiechlli ta pelna łag0lćtooj dobrotliwości,
bljofilstwa polskiego i dlatego pierwszy Zja*d;stano(wi że o-pryskliwo-ść nie byia nie-
odbywa się w Krakowie. 1 5 L1 odilącizną cechą bibljofila.Nie przesądzając wyników obrad można 
jednali zgóry powiedzieć, że Zjazd będzie' Za Jerzego Samuela Bandkiego^wybitnego 
owocny, gdyż biorą w nim udział znaw- ^hljograla i bibliotekarza Bibljoteki Jagielloń- 
cy książki, ożywieni ideą szerzenia zrozumie- ■ skiej, już nie ręczymy; spogląda _ z poclełba 
nia 1-— ............  . . .........................

zainteresowanie zorówno wśród bibljofilów j Przykładem może być pełen wdzięku ex!ibris arcb. Karola S t ry j e ń sk ie g o, wykonany przez żonę jego, Zofję Stryjeńską. 
jak i wśród licznych bibljotek w kraju. Dzięki 
tej ruchliwości, Kraków, jak to podnosi prasa

Jest to potężny tom, w tak zwanem dużem 
folio — 39 cm wysokości, a 26 cm szeroko­
ści — zawierający 1320 stron. Treścią dotyczy 
historji rzymskiej i nosi tytuł: Commentario- 
rum Reipublicae Romanae... libri duodecim... 
autore Wolfgango Lazio Viennae. Austrioco, 
Medico, et Rem. Regis Histonco. — Wytłoczo­
ny przepięknie w sławnej drukami bazylej- 
skiej Jana Oporyna w roku 1551, w parę lat 
później —  w roku 1557 —  dostaje się do bi­
bljoteki wybitnego magnata humanisty i mi­
łośnika książek, Jana Bonera, gdzie otrzymuje 
oprawę w deski i skórę, wyciskaną ozdobne- 
mi stokami oraz dużym herbowym znakiem 
•właściciela, tak zwanym superexli brem. Nie 
długo tam jednak pozostaje. — Drogą daru, 
a może i inaczej, przechodzi na własność Jana 
Krzyżanowskiego, krakowianina, który pozo­
stawi! na wewnętrznej stronie okładki dodaną 
tu w podobiźnie zapiskę. Zapiska ta stanowi 

! dowód naszego twierdzenia, że i w przeszłości

ny i wskazany czynnik propagandy piękna! ,w®i odbitce członkowie pierwszego Zjazdu Bi' 
i kultury. jbljofilów.

Jan Grzywmski. Lecz zawróciwszy kii teraźniejszości, bez 
t r u d u  przękonamy się — czyniąc przegląd 

j „galerji bliźnich** bibljotekarzy i bibljofilów, — 
że ów typ „mola“ zdarza się dość rzadko, 

<a nawet zanika. I nie dziwna. Książka zbyt 
• głęboko wniknęła w życie współczesnego ezło-„Mól ksiąźk

w f. J , . o J «> o ! M “ 1 0*0*1 - ’ 1 I UU W Uli 11'ctoACgU LWĴ lUAOLltl, 1 W
snych za dziwaka, nieszkodliwego zresztą i g o -fil, jednem słowem człowiek, dla którego ^sią-zuowy i jego karykatura „mól* — ' bywali weseli bibljofile i to właśnie w Krako-
dnego pobłażania, takim jednak dziwakom- książka jest przedmiotem sumiennych badań t0 P^eszlosc. lypam i czasów najnowszych są wie, który dziś w ruchu bibliofilskim prym 
kollek c jon erom zawdzięczają swoje powstanie * 1 ‘ ‘ ^ ftTl 1
i  rozwój pomniki kultury: bibljoteki, w podo­
bny sposób tworzyły się muzea.

A to ukochanie książki rozwija równocze­
śnie poczucie piękna, szerzy zamiłowanie do 
sztuki, staje się czynnikiem rozwojowym kultu­
ry. U nas, w Polsce zorganizowane bibliofilstwo 
jest objawem młodym, aczkolwiek w przeszło­
ści nie brak było u nas miłośników i zbieraczy 
książek. Dawne zapiski rejestrują już w XV 
wieku bibljofila polskiego, kanonika poznań­
skiego, Mikołaja z Kościana. Celowa organi­
zacja nastąpiła u nas prawie w 100 lat później

odzieniu, zlekka nieuczesany, a może nawet «« znów j^ y n ą  myślą i wyłącznein dążeniem, 
nieumyty, napewno niedowidzi i nosi najmniej me jest celem d a  sie.V, z laczej sro ^iem^
modne okulary, odzywa się opryskliwie, ludzi Tv̂ lnym ̂  osiągnięcia • jnej la ości zy-,
unika i — „grzebie się** w książkach. | cia*

Charakterystyka to przesadna, a jednak' Byłoby jednak niesprawiedliwością wszyst- 
w tom i owem prawdziwa. kie ciemne barwy przypisać przeszłości. —

Spójrzmy tylko na znany litografowany por- Owszem bywali i dawniej weseli bibljofile. Na 
tret jednego z największych naszych „moli dowód takiego twierdzenia opiszemy pewną 
książkowych**, założyciela Ossolineum, Józefa książkę, znajdującą się w posiadaniu bibljoteki
Maksymiljana Ossolińskiego, jedynie twarz kościoła św. Marka w Krakowie:

dzierży. Oto jej brzmienie:

„Nobili viro virtute et pietate praecilanti 
D. Juan ni Lang© advocato tum Cracoviensi 
animo suo clarissim© in perpetuum signum 
amicitiae Joannes Krzyżanowski d. d. d. 
Anno 1584 ultima die Januarii. Pani 
Langowa, P. Dawidowa, dobre wino od Fi- 
hausera po 6 groszy pijącz**.
Nie przekładamy pierwszej części tej dedy­

kacji z łaciny na polskie, zrozumie ją każdy. 
Druga część polska jest odpowiedzią na pyta­
nie, postawione u wstępu, co czym tak zw.

Z  okazji zjazdów w 2 8  
i 29  czerwca iv Krakowie

„mól książkowy**. — Oto taksamo dziś, jak 
i w 1584 roku, nietylko „grzebie się“ w książ- 
Itach, lecz chętnie pija wino w miiem towa- 
rzystwie • dostojnyich pań. — Może tez mają 
pewną rację ci, którzy twierdzą, że jest jakiś 
tajemniczy związek między bibljofilem a bi- 
bofilem. # i

Kazimierz Piekonski. I
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Brać strzelecka
w Krakowie

!
Kraków, 27 czerwca, i

1Ulicami Krakowa przebiegł wiew średnio­
wiecza. O starożytne mury i baszty obronne 
miasta uderza huk wystrzałów, jak niegdyś, 
przed wiekami i w długim ich pochodzie, budzi 
stare echo, zaklęte w kamień zabytków: to 
brać strzelecka z całej Polski zebrała się 
wr Krakowie, by w łączności pomyśleć o Jutrze 
i by odwiecznym zwyczajem na „celestacie** 
stanąć do „strzelby** zapaśniczej o „pański 
klejnot**.

Stary to ród — owa brać strzelecka, stary' 
i dobrze zasłużony Ojczyźnie. -j

Zrodziły ją średnie wieki na podłożu różnycli 
bractw i zrzeszeń zawodowych miejskich „ku 
wzajemnej obronie**. Rozwój miast, potrzeba 
ich obrony, czasy związku hanzealyckiego, 
wiek XIII. i XIV., stworzyły organizacje strze­
leckie, oparte na ustawach, a mające na. celu 
ćwiczenie z luków i kuszy, przygotowywanie 
i prowadzenie obrony miasta. **

W Polsce pierwsze bractwa strzeleckie po­
wstały na ziemiach śląskich w połowie XIII. 
wieku, po wielkim napadzie Tatarów. Zapaski 
notują, że w Świdnicy Bolko I. w reku 1286 
zatwierdził ustawę bractwa i sam bywał na 
ćwiczeniach strzelania z luku do „ptaka na 
■wysokiej żerdzi**. Już wówiezas ustalił się oby-, 
czaj, że który zdołał ustrzelić ptaka z żerdzi, 
był ogłaszany „królem ptasim**.

Prawdopodobnie na tęsamą epokę przypada 
zawiązek bractwa strzeleckiego w Krakowie. 
Owa „konfraterja strzelców** musiała się tu 
widocznie szybko rozwinąć, zapewne w parze 
z rozwojem i fortyfikowaniein miasta, skoro za 
czasów Łokietka Kraków miał już znaczne 
obwarowania, bronione przez mieszczan, ćwi­
czonych w strzelaniu. W XIV. też wieku kon­
fraterja miała już w Krakowie swoją „Strzel- 
nicę“. : ■ ;fł

Później nieco powstało bractwo strzeleckie 
we Lwowie, rozwijając się szybko w tern mie­
ście, bliskiem „ściany nieprzyjacielskiej*^ 
i wówczas także i w innych miastach polskich".

Wiek XV. zaznaczył rozwój bractw strzelec-; 
kich, zwanych także kurkowemi i wprowadził 
do ćwiczeń obok luku „puszkę**, czyi] musz*;' 
kiet. #

W Krakowie „celestat**, strzelnica, gdzie 
strzelano do drewnianego ptaka, mieścił się 
kolo bramy św. Mikołaja i dzisiejsza dzielnica 
Wesoła, nosiła w XV. wieku nazw^ę Strzelnica.' 
Tutaj strzelano do kura, tutaj „tra-farze**, celni 
strzelcy, otrzymywali „pańskie klejnoty** —i' 
nagrody, zwyczajnie w formie kiiku-łokciowel 

i go kawałka materji. Mimo wprowadzenia bro- 
■ ni palnej, luk na strzelnicy utrzymał się obok 
| muszkietu czas długi. Jan Sobieski, uczęszeza- 
! ją*c do gimnazjum w Krakowie, ćwiczył się na 
j „celestacie** w używaniu luku i należał do 
najbieglejszych łuczników XVII. ■wieku.

Królowie polscy niewątpliwie w interesie 
i uzdolnienia miasta do obrony, żywo popierali 
i Towarzystwo kurkowe i często przybywali na 
I strzelnicę na popisy. Szczególną opieką ota- 
Iczał je Zygmunt August, który wprowadził 
także ćwiczenia w strzelaniu z dziai, w polu 

L,za Kazimierzem**, a bractwu ofiarował srebr- 
•nego kura, godło, przechowywane do dzisiaj. 
Z tych czasów, bo z roku 1562, połchodzi ,,po- 

! rządek strzelby szkoły rycerskiej**, określają-* 
|(cy daty ćwiczeń, gatunek broni i „pańskie

mmmmmm
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W oliwili gdy to piszę, drżą radośnie dziesiąt­
ki tysięcy serc i serduszek młodocianych.
Oto zamkną się bramy szkolne, a nastanie czas 
odpoczynku i zabawy. Jakież to rozkosze cze- 
foU5* „przyszłość narodu**, zwłaszcza tę, która 
przyga^ie „wieś spokojna, wieś wesoła**. -X 
I na wolowej skórze nie spisać rozmaitości 
tych uciech winnych i niewinnych- C:z-Xż moze 
byc coś w s p a n i s i j ( g r j 0,g'Q 2i.<ićl p r z e j a ż d ż k i  powo-
zikiem, nad trzęsienie się na bryczkach, linij­
kach i wozach drabinjastyC}1? a cóż dopiero 
powiedzieć o dosiadaniu oklep fornalskich ru­
maków. Kąpieli rzecznych, wycieczek do lasu, 
zbierania poziomek i grzybów, pilnowania udo­
ju, zawarcia bliższej znajomości z Burkiem 
i Zagra jem, gonienia się, skakania, przewraca­
nia się po kopkach siana, łowienia ryb na 
wędkę — nie zastąpią żadne miejską k}na> 
a nawet mecze footbalowe, pomimo, że są naj­
wybitniejszym objawem szczytnych dążeń Spó. 
łeczeństwa ku ideałom kultury. Nie mówię już 
o tern, że dorastającej „przyszłości narodu** 
sw-oboda wiejska daje sposobność do pierw-' 
szych drgnięć serca, że niejeden Staś czy Wła­
dzio, niejedna Zosia czy Marylka, wspomina 
po latach jak to na wakacjach zawiązała się 
między nimi ta nić sympatji, która doprowa­
dziła ich zczasem do zawiązania spółki z ogra-

. • 1 
niczoną poręką, dla wytworzenia nowej gene-| wodowych. W Polsce bowiem wielką przy-
racji „przyszłości narodu**. Bywają wprawdzie' szlość ma postęp na polu kultury, techniki,
i małe nieprzyjemności: czasem rumak pozbę- rolnictwa, a może najwięcej jeszcze na polu
dzie się brutalnie „przyszłości narodu**, cza- przemysłowo-haudlowem...

: sem „przyszłość** ta nabije so-bie guza (łatwość > Nie wiem czy dokładnie ten apel streściłem,
ku temu wielka), czasem bez żadnego powodu,' polegam bowiem jedynie na artykule dzienni-

' ot dla sportu, ukąsi ją pszczoła lub Burek karskim, gorąco ten pogląd popierającym. —
“ ugryzie. Czasem znowu Staś „zdradzi** Zosię Jeżeli jednak p. minister ma ścisłe takie, a nie
i pozwoli się usidlić Helence, albo Marylka da inne zapatrywania, to ośmielę się powiedzieć,
do zrozumienia Władziowi, że za rok zrzuci że ich nie podzielam.

i krótkie sukienki, a przywdzieje jeszcze krót-j Naprzód rzadko mi się dawało słyszeć (a bo-

'wyzszeniu taryfy osobowej.

Wzywa on rodziców, aby nie unosili się nie-, wie rozpaczała na wiadomość o jego aspira- 
, właściwą ambicją i nie kierowali swych dzieci * cjach literackich. Nie panie ministrze, rodzice 
' na drogę sławy literackiej, ani karjery urzęd- j u nas do karjery literackiej dzieci swych nie 
lńczej, ani zawodów intelektualnych, lecz ku nakłaniają i czynią to całkiem słusznie, wie- 
pracy dla istotnej (?) niezawisłości, polskiej.1 dzą bowiem, że karjera ta*(z wyjątkiem kilku 
Kiecli rodzice zrozumieją, że zamiast męczyć ł głośnych powieściopisarzy) prowadzi, jeżeli nie 
dzieci, niemająeo > zdolności intelektualnych, • do nędzy, to w każdym razie do cierniami 

,o  wiele lepiej zrobią, kierując je po czwartej1 usłanego żywota, a  nieraz do śmierci :wl przy- 
i lub szóstej klasie gimnazjalnej, do szkól za^! tułku dla biedriych, lub na łożu sizpitalnem. —

W ostatnich czasach los talu koniec zgotował 
ośmiu, wprawdzie nie pierwszorzędnych, ale 
zdolnym i zasłużonym pisarzom. A rząd po 
sześcioletniem „badaniu** sprawy emerytur 
literackich, wykpił się udzieleniem dwu 
„gwiazdom** literatury zasiłku po 400 złotych 
miesięcznie... j

Pomimo to posiadających „pociąg** do pióra 
żaden hamulec na tej drodze nie zatrzyma. — 
Mógłbym ci wyliczyć, panie ministrze, cały 
szereg znanych pisarzy, którzy się kształcili 
na inżynierów, rolników, prawników, lekarzy, 
teologów', budowniczych, mechaników (niektó­
rzy nawet w całości ukończyli studja) a prze­
cież te „fachy** porzucili, aby oa*aó niwę lite­
racką. Poprzestanę jedynie na jednym przy­
kładzie: świeży laureat Nobla jako człowiek 
„praktyczny**, wstąpił do służby kolejowej, 
poczenr ją porzucił, aby zostać... autorem 

‘ „OhłopÓAv“. I chyba źle nie zrobił, 
wogóle do czegoś „bardziej określonego, po- j Nie mogę się również zgodzić, panie mini­

strze, na to, aby nam nie było potrzeba urzęd­
ników. Może to źle, że ich potrzeba, ale po- 
trzeba. Co więcej, na gwałt potrzeba wykształ­
conych, inteligentnych, bo przecie rozpacz 
chwyta jak ich mało posiadamy. Ludzie bez 
najmniejszych kwałifikacyj dostają się na po­
sady, zajmując często pełne odpowiedzialności 
stanowiska. To mało — bo pomiędzy nimi 
znajduje się na kresach sporo niepewnych pod 
względem narodowym. Na Pomorzu, gdzie tą 

1 sprawą poważniej się zajęto, ma takich miłych 
‘urzędników znajdować siię 20%. I czy w ta-
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kim położeniu, przy takim braku lucjzi odpo­
wiednich, mają rodzice odwodzić swe dzieci 
od kończenia szkół i karjery urzędniczej?

Tosamo odnosi się do wszystkich innych 
„zawodów intelektualnych44. Wszędzie są bra­
ki, wszędzie są luki, które zapełnić należy.

Nie mam zamiaru bynajmniej twierdzić, że 
rodzice dobrze robią, kiedy męczą swe dzieci 
pozbawione „zdolności intelektualnych**, za­
miast je skierować ku zawodom praktycznym. 
Są śmieszni i (grzecznie się wyrażając) niebar- 
dzo mądrzy, jeżeli im się zdaje, że poniżą swą 
godność, swe stanowisko i swój „ród**, jeżeli 
syn ich zamiast marnym profesorem, niedo­
łężnym sędzią czy innym urzędnikiem, będzie 
dobrym kupcem, przemysłowcem, lub rzemieśl­
nikiem. Ale i tu muszę uczynić pewne zastrze­
żenie, objęte w zapytaniu: na jakiej podstawie 
i kto ma sądzić o zdolnościach intellektual- 
nych, lub ich braku u kilkunastoletniego 
chłopca?

Czy może tu być wyrocznią nauczyciel? Czy 
ma tu rozstrzygać świadectwo szkolne? Na to 
niema zgody.

Newton w szkole niewiele rokował nadziei: 
odebrano go z niej; później nanówo wziął się 
do nauki i został... Newtonem. Locke był złym 
uczniem. O -Liebiigu nauczyciele mówili, że jest 
„zakałą szkoły** — tali on, jak i drugi głośny; 
przyrodnik Robert Mayer, siedzieli w ostatnie) 
ławce. Osłami w szkole byli: Walter Scott/ 
Hogarth i Thorwaldsen. Darnin sam mówił, 
że był „zdumiewająco gfapiem dzieckieip*4.
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klejncty44. Ta ustawa nonnowiała strzelanie 'do 
łróżnych manekinów, n. p. do jakiegoś „woło­
wego ptaka44, do „dzikiego męża44, t. j. murzy­
na, do „turka44. do „prowożnika, do „żyda44, 
a artykuł III. powiadał:

„Item strzelba o królestwo ma być w tydzień 
po oktawie Bożego Ciała; który kurka zbije 
ma królem zostać tego roku i wolen być od 
Wszelkich podatków miejskich, a klejnot będzie 
miał sześć łokci Purpuzyanu, po groszy 25 ło­
kieć, ktemu parę rękawic i wieniec*4.

Osobne surowe prawa bractwa określały za­
chowanie się na strzelnicy, zabraniały swarów, 
Wyśmiewania się z chybionych strzałów, a na­
wet karały Strzelca, który chybiwszy, uniósł 
się gniewem. „Nie ma też żaden zagniewan 
być, kiedy nie trafi i kuszę od siebie odrzucić. 
Jeśli to uczyni, ma ją sam podnieść, ‘winy 
grosz jeden położyć, ku temu jeszcze ma na 
Asinusa pojźreć44. Ta kara polegała na tein, że 
skazany na nią. musiał uroczyście spojrzeć na 
osia, wymalowanego na ścianie strażnicy.

i upadkiem miasta i państwa. Upadek bractwa 
nastąpił siłą, rzeczy po utracie wolności, a  za­
borcy czuwali bacznie, aby nie wznawiano ni­
czego, coby przypominało byt niepodległy. — 
W Krakowie dopiero w roku 1833 po dłuż­
szych zabiegach, udało się wznowić Towarzy­
stwo strzeleckie, istniejące do dzisiaj. Towa­
rzystwa to obecnie, po odzyskaniu wolności, 
ujawnia coraz żywszy pęd rozwojowy w kul­
ty  wiowamiu dawnych trądycyj.

Dawna brać strzelecka była organizacją wy­
łącznie mieszczańską. W ćwiczeniach jej biali 
wprawdzie niegdyś udział dygnitarze i szlacli 
ta, ale tylko jako goście. Jako organizacja 
mieszczańska, stawała -ona w ciągu wieków na 
murach i basztach miejskich, to też chlubne 
karty obrony miast są pięknem świadectwem 
waleczności i patrjotyzmu mieszczaństwa pol­
skiego.

Dziś, na progu nowego życia państwowego,

bractwa kurkowe z Polski zebrały się w Kra­
kowie, by wspólnie nakreślić sobie nowe wy­
tyczne, od,powiadające nowym zadaniom oby­
watela. Słusznie też głosi odezwa programowa 
Zjazdu:

„Dziś, kiedy nad całością granic Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej czuwa nasza bitna 
armja narodowa, nie nam troskać się bezpo­
średnio o danie odporu wrogowi, za to do na3 
w dużej mierze należy pogłębić dla tej armji 
sympatje, wytworzyć gorącą i ofiarną dla niej 
atmosferę, spopularyzować środki jej działa­
nia, obudzić w najszerszych kołach męski in­
stynkt polegania na sobie i zaszczepić w nich 
nie z zewnętrznego nakazu, lecz z świadomej 
woli płynące poczucie karności i obowiązku44.

Dawne piękne tradycje strzeleckiej braci bę­
dą niewątpliwie rękojmią, że zrealizuje ona to 
tcele dla ogólnego dobra narodowego.

J. Grz.

Baczność! — Pożarna trąbka gra!...

Srebrny k u r  J ć
'dar Zygmunta Augusta dla krak. Tow. Strzeleckiego.
!»-■'

Z roku 1564 przechował się drugi właściwy 
statut Towarzystwa kurkowego, dotyczący 
przyjmowania członków i sposobu ubiegania się
0 „pańskie klejnoty44. Statut ten był bardzo 
szczegółowy, bo n. p. między innemi przewi­
dywał. że póki się strzelba nie skończy, nie 
wolno grać w kręgle „pod winą dwóch gro­
szy44, ale wolno grać „w warcaby, mąkowanie, 
rymiow&nie i in s z e  wszystkie gry ciche44, dalej 
nakazywał, żeby podczas strzelby „żadne pi­
jaństwo nie było44 pod karą trzech groszy, oraz 
że ktoby strzelającemu przeszkadzał mową 
lub wołaniem, „tedy każdemu takiemu mają 
'dać dwanaście razy prycią44 i t. d.

 ̂ Konfraterja w Krakowie zyskała z czasem 
od panujących i od zarządu miasta różne przy­
wileje i dotacje, n. p. prawo poboru czynszów 
z niektórych kramów w Sukiennicach, a król
kurkowy był wolny od miejskich opłat i po- . _ _ _ _
clatków, oraz od opłaty sprowadzanego wina' około swego sztandaru już od początku około
1 towarów, które dzięki temu w ciągu swego; 200 członków z pośród obywatelstwa krakow-
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Kraków, 27 czerwca.
J  Kto z nas nie pamięta tych chwil, gdy przez 
.ulice Krakowa przy charakterystycznym 
.dźwięku trąbki, pędziły niesamowicie tabuny 
‘koni, wiodąc ratownicze narzędzia do grożuego 
pożaru! Strażacka trąbka alarmowała miasto, 
budziła mieszkańców na trwogę i zarazem 
głosiła, że obywatelska straż biegnie na ratu­
nek, że czuwa nad bezpieczeństwem grodu.

Obywatelska też powinność zrodziła miej­
ską straż pożarną, dla czuwania nad mieniem 
'współobywateli.

Gdy w roku 1850 straszliwy pożar pusto­
szył miasto, obracając szereg domów w perzy­
nę, Rada miejska podjęła inicjatywę organi­
zacji straży pożarnej miejskiej, by miasto za­
bezpieczyć od podobnej katastrofy, a równo­
cześnie powstało Towarzystwo ochotniczej 
straży ogniowej dla niesienia ofiarnego ratun­
ku współobywatelom.

Ta ofiarna pomoc straży ogniowej zapisała 
się chlubnemi głoskami w historji miasta. — 
Kroniki notowały długi szereg nazwisk straża­
ków, którzy ofiarnie dali życie, ratując mienie 
mieszkańców. Szli oni jak żołnierze na stra­
cony szaniec, nie szczędząc sił czy nawet ży­
cia w walce z groźnym żywiołem. A wiodła 
ich obywatelska ofiarność, chęć służenia 
współbraciom ratunkiem. I za tę ofiarność, za 
ono poświęcenie sił i życia dia dobra drugich, 
należy się wam, wy, bezimienni strażacy gro­
du, cześć i wdzięczna podzięka!

Gdy zagra wasza trąka, lęk budzi mieszkań­
ców miasta, ale równocześnie spokoi ich 
świadomość, że wy biegniecie na ratunek, że 
jesteście na posterunku, gdy was z Marjackiej 
wieży strażniczej za wezwie hasło do rać:wni- 
czego czynu! ...

* s  m ‘
Organizacja Ochotniczej straży ogniowej 

zawiązała się w roku 1865 z inicjatywy ś. p. 
Adama Potockiego, przy pomocy Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia, skupiając

Jednorocznego panowania, mógł z wysokim 
zyskiem sprzedawać. Taka premja, iście kró- 
lewsska, była więc właściwie nagrodą państwo­
wą. Jeszcze większe przywileje posiadał 
Lwów, gdzie potrzeba wyszkolenia obrony by­
ła większa. Z czasem, z postępem upadku, 
przywileje te powodowały spory z władzami, 
S i ostatecznie za Stanisława Augusta zostały 
skasowane swobody celne, jako czyniące 
uszczerbek w dochodach państwa.

Uroczystości królewskie na strzelnicy usta­
liły się w XYI wieku w sposób nader okazały, 
twlprząc niejako święto patryc-jatu krakow­
skiego. Zwyczaj ten, przechowany do dzisiaj, 
w zmienionych warunkach, ogTanicza się dziś 
do obchodu wewnętrznego na strzelnicy.

Nazwiska królów kurkowych, „detriisoreś 
Galii44, notowane są od drugiej połowy XVI. 
wieku, z przerwami do końca XVIII, wieku, 
t. j. do upadku bractwa.

Nie miejsce tu -streszczać historję bractwa 
strzeleckiego w Krakowie. Żywotność jego 
i schyłek oscylowały równolegle z rozwojem

skiego, którzy przyjęli na siebie obowiązek 
pełnienia służby pożarnej i niesienia pomocy. 
Początkowo stowarzyszenie to było zupełnie 
samodzielne i dopiero w roku następmem Ra­
da miasta przejęła Straż Ochotniczą pod 
zwierzchnictwo magistratu, godząc się równo­
cześnie na ustanowienie statutu strzaży. Sta­
tut ten długo jednak czekał na zatwierdzenie 
władz austriackich, które niechętnie zezwalały 
na tworzenie się takich organizacyj.

Dopiero w roku 1867 z okazji przybycia na­
miestnika Agenora Gołuchowakiego, gdy ów­
czesny prezydent miasta dr Józef Dietl pod­
czas oficjalnego przyjęcia, przedstawił mu kor­
pus ochotniczej straży ogniowej, ustawiony 
pod komendą naczelnika Eminowicza przed’ 
bramą Florjańską, uzyskał przyrzeczenie za-j 
twierdzenia statutu, który kilkakrotnie bywał 
odrzucany.

W szeregach ochotniczej straży zgromadziła 
się młodzież wszystkich stanów, w szczególno­
ści rękodzielniczej i studenci uniwersytetu za­
pisywali się bardzo licznie na ochotników. —

Straż ochotnicza, jako stowarzyszenie, grupu­
jące około siebie wszystkie stany, na długie 
dziesiątki lat była ośrodkiem życia obywatel­
skiego i narodowego.

W roku 1865 pierwszym prezesem Straży 
ochotniczej był ówczesny burmistrz Seidler; 
w następnym zaś roku prezydent miasta dr 
Dietl. Naczelnikiem i właściwym organizato­
rem Straży był Wincenty Eminowicz. W roku 
1904 wybrano prezesem ówczesnego naczelnika 
zawodowej straży pożarnej, Feliksa Nowo­
tnego, -który tę godność piastował przez lat 
14. Od roku 1904 do roku 1919 naczelnikiem 
był Wielhełm Fenz, jeden z najgorliwszych 
i najdzielniejszych oficerów straży. Od roku 
1919 do roku 1922 sprawował czynności pre­
zesa — wiceprezydent m. Rolle, od roku zaś 
1922 wiceprezydent dr Piotr Wielgus. Naczel­
nikiem straży jest od roku 1922 Michał Piwo­
warczyk, jego zastępcą Feliks Korta.

* **
W czasie groźnego pożaru, który Kraków 

nawiedził w roku 1850, utrzymywał zarząd 
miasta zeledwie 5 ludzi, obeznanych z użyciem 
sikawek pożarnych. — Smutne doświadczenie 
skłoniło Radę miejską do powiększenia służby 
pożarnej. Z roku na rok z wrastała ilość funkcjo 
narjuszy stałej sluzby pożarnej. — Dopiero 
w roku 1873 Rada miejska ostatecznie posta­
nowiła przystąpić do utworzenia zawodowej 
miejskiej organizacji pożarniczej, polecając 
ówczesnemu naczelnikowi Ochotniczej straży 
pożarnej, Wincentemu Emilio wieżowi, prze­
prowadzenie tej organizacji.

W początkach swego istnienia pozostawała 
nowo utworzona straż w Sukiennicach, gdzie 
mieścili się strażacy, konie i -wozy, oraz przy­
rządy i przyboTy pożarnicze. Dopiero w roku 
1879 wybudowano przy ulicy A. Potockiego 
osobny gmach dla straży, dostosowany do ów­
czesnej techniki pożarniczej. Równocześnie 
zaopatrzono straż w szereg najnowszych przy­
rządów ratowniczych i pożarnych.

Organizator straży, Eminowicz, pełnił zasłu­
żenie ciężkie stanowisko naczelnika bez 
przerwy do roku 1902, pozostawiając za sobąj 
jako rezultat swej pracy doskonale zorgani- j  
zowaną straż, której historja z tego okresu' 
notuje szereg chlubnych momentów z obrony 
miasta -przed groźnym żywiołem. ,

Następcą naczelnika Eminowicza miau owa-1 
ny został Feliks Nowotny, b. oficer armji 
austrjackiej, który również chlubnie, zwłaszcza 
wi czasach wojny, spełniał swe trudne zadanie.

Od roku 1921 kierownictwo miejskiej straży 
pożarnej objął obecny jej naczelnik, Jan 
Obid-owicz.

* *.a  £
Patrz Marjacka wieża stoi,
Dla miasta strażnica. . .

W jednem z artykułów, poświęconych Zjaz­
dowi straży, a zamieszczonych w „księdze pa­
miątkowej44, przypomina Jan Grzywiński sta­
rożytną nazwę wieży Marjackiej z XIV wieku: 
„turris exculiarum4£ — wieża straży, oraz po­
daje jej treściwą historję jako strażnicy mia­
sta przed nieprzyjacielem, oraz jako kolebki 
odwiecznego hejnału.

Temu cudnemu zabytkowi średniowiecza, 
budzącemu podziw wśród cudzoziemców, zwie­
dzających miasto, poświęca autor artykułu 
następujące silne słowa: r

Hejnał Marjacki!
Skąd się wziął, jak powstał?
Zapiski XVI wieku wspominają o nim, jako

0 starym już zwyczaju. Nazwę wyprowadzają 
z węgierska „hajnal44 — jutrzenka, pieśń, bu­
dząca o świcie obozy i miasta.

Pod koniec XVIII wieku, w okresie zamie­
szek wojennych, gdy Kraków upadał, umilkła 
trąbka na wieży. Przywrócił ją w roku 1810 
wiceprezydent miasta, Tomasz Krzyżanowski, 
ustanawiając fundację na ten cel. , , V

Cezm był ten hejnał, cizem jest?
W tajemniczą melod-ję zaklęte jakieś wieko­

we echa, które spływają w, promienne złoto 
słonecznej niedzieli, w majaki szarego wieczo­
ru, czy w srebrną poświatę księżycowej nocy, 
prastarym- murom głoszą opowieść jakąś da­
wną, wspólnie niegdyś prześnioną, a duszy 
dzisiejszej niosą jakąś baśń dziwną, nieuchwyt­
ną, na której przekład brak symbolów słowa...

A zawsze odrywa myśl i wzrok od ziemi
1 podnosi ku górze...

Strażniku! Czy ty wiesz, czem był dla nas 
w latach niewoli głos twojej trąbki, niosący 
wiekową a wolną melodję?

A czy wiesz, jak załomotały serca, gdy dnia 
19 kwietnia w 1919 roku o godzinie 8 wieczór 
w zakątek gotycki u twoich stóp spłynął z pa­
tyny smukłych wieżyc na rozmodlone tłumy 
ten nieśmiertelny hejnał, po gromkich słowach 
komendy — polskiej komendy, i po salwie ka­
rabinowej —* salwie polskiego wojska, podczas 
pierwszej polskiej rezurekcji w wolnym Kra­
kowie?... ; ;

Niechże dziś hejnał ten, żywy zabytek da­
wnej, wolnej doby, na nowe, wolne życic głosi 
nam, jak ongiś, baczny zew Ewangełji Wol­
ności z 'wyniosłej trybuny, czuwającej wciąż 
nad miastem swojej kolebki .— wieży straży.

mmmm $mmmm
MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ

Strażacki lud  
krakowskiemu strażakowi

Z Edisona nauczyciele „nic zrobić nie mogli44. 1 
Klapprothowi, słynnemu orjentaliście, nauczy-' 
ciel przy egzaminie powiedział: „to strach, jak 
ty wogóle nic nie umiesz../4 Piotr Loti fatalnie’ 
pisyjwai w szkole francuskie zadania. CIemen-: 
ceau do deputaeji uczenie liceum, wręczającej 
mu w roku 1919 złote pióro, mówił z uśmie­
chem: „Byłem bardzo złym uczniem. Wszyst­
kiego, co umiem, nauczyłem się po 30 roku 
życia. Jest to do usprawiedliwienia: miałem 
złe podręcznik! i obojętnych nauczycieli44. — 
Zauważono, że genjalne dzieci,vzajęte swemi 
myślami, mało uważają w szkole, co nauczy­
ciele biorą za lenistwo lub brak zdolności — 
tak n. p. Helmholtz na godzinach łaciny stu­
diował przechodzenie promieni słonecznych 
przez soczewki. Nasz Lelewie! siedział w 3 kla­
sie dwa lata — sam pisze: „byłem uczniem we 
wszystkich studjach miernym44. Kraszewski 
w „Obrażać]: z życia i podróży44 mówi: „Jako 
uczeń nigdy nie mogłem się odznaczyć... nigdy 
też me uchodziłem za dobrego ucznia, bo ża­
dnej lekcji słowo w słowo nauczyć się nie po­
trafiłem../4 W rozprawce o młodości Sienkie­
wicza wyczytałem, że i on też nic uchodził’za 
dobrego ucznia, że mój ojciec „bronił44 go wo- 
!bec ar-OpagT nauczycieli, a później „poznał 
się44 na nim Wojciech Grochowski,

Pjinctum. Choć na ogólne żądanie mógłbym 
tę litanję przedłużyć, ale i ta wystarczy na do­
wód, że świadectwa szko-lne i opinje nauczy­
cieli co najmniej nie zawsze są decydujące. — 
jNąodwrót czy nie przekopaliśmy się z własnej

obserwacji. jak często „prymusi44 szkolni sie- tern, abyśmy po odzyskaniu wolności mieli go­
dzą później na oślej łaiwtce w życiu obywatel- towe kadry do objęcia wszystkich stanowisk 
skiem, jak mały ich procent wychodzi na lu- pracy społecznej i narodowej. Długo jeszcze 
dzi tęgich, przodujących, zasłużonych. Więc pracować musimy nad tern, aby usunąć to 
też z odsądzaniem od zdolności intellektual- braki. Nie mówiny: tego nam potrzeba, a bez 
nych bardzo ostrożnym być należy. \ tego się obejdzie. Nam bowiem wszystkiego

Dodam jeszcze nawiasowo, że nie trafia mi potrzeba! Zarówno dobrych rzemieślników, rol- 
do przekonania przyjęty ogólnie szablonowy ’ ników, techników, kupców, przemysłowców, 
podział na pracujących umysłowo i pracują-’jak i urzędników, nauczycieli, sędziów i t. d. —t 
cych fizycznie. Jest n. p. cały szereg takich a nawet literatów.
urzędów, których pełnienie niema nic wspólne-] Same głośne firmy powieściopisarskie, nieraz

;go z pracą umysłową — naodwrót wiele zawo- przesadnie uwielbiane i reklamowane, nie wy- 
jdów praktycznych nie może się obejść bez wy-'pełnią olbrzymich luk w innych rodzajach lite- 
siłku umysłowego. Stąd wniosek, że wałkoń' raimy. Do tego potrzeba jeszcze licznego za- 
w szkole może być jeszcze większym walko- ’ stępu nie „sław44, nie „słońc44 i „gwiazd44, ale 
koniem w zawodzie praktycznym, A wniosek * dobrych, sumiennych pisarzy,
drugi: nie lekceważmy zawodów praktycz-j Tak, panie ministrze. Apel twój całkiem
nych, odmawiając pracującym na ich polu... mnie nie przekonał. Wiem, że wygotowałeś go 
zdolności intellektualnych. Przy dzisiejszem' w najlepszej chęci, widząc brak „sił kwalifiko- 
zdemokratyzowaniu coraz częściej spotykamy \ wanych w zawodach praktycznych44. Nie spo- 
ludzi z uniwersyteckiem nawet wykształcę-! strzegłeś wszakże, że pomnożenie tych sił 
niem, biorących się do zawodów praktycznych'.’kosztem, zawodów intellektuałnyeh, stwarza 
Jak sądzicie państwo: czy im to wykształcenie [ imię niebezpieczeństwo. Każde kółko w maszy-

Z pożaru łun, z potopu fal,
Z krawędzi życia rośnie 
Ofiarny czyn i czynu staJ 
Dostojnie, nieroz głośnie.

Strażaka myśl, strażaka dłoń,
Za żyde — życie odda,
W zagłady się zanurzy toń 
I woli swej ją odda.

Nie obce mu mieszkanie gniazd 
Na niedostępnych szczytach,
Gdy trzeba, będzie sięgał gniazc 
Zanurzy się w błękitach.

Czy dzień, czy noc, gotowy on 
Ratunek nieść w potrzebie,
Gdy trąbka gra, zadźwięczy dzwon,
W  wir zmagań rzuci siebie, / , + r '

Obcy mu lęk, cóż mu tani trud,
Nieszczęście gdy zapuka,
Taki już jest strażacki lud,
I wszystkim stąd nauka.

Z pożaru łun, z potopu fal,
Z krawędzi życia rośnie 
Ofiarny czyn i czynu stal 
Dostojnie, nierozgłośiiie.

Kraków, 28 czerwca 1925 r.

Pożarnictwo
Kraków, 25 czerwca.

Jubileusz krakowskiej Straży pożarnej daje 
powód  ̂do restrospektywnego przeglądu akcji 
ratowniczej w Polsce, wykazania działalności 
odd-ziałów Straży pożarnych, rozsianych po 
całym już kraju i oddziaływania ich na społe­
czeństwo.

Na pozór zdawałoby się że Straż pożarna, 
spełniając wyłącznie misję ratowniczą, na tem 
kończy swolą rolę, bo i cóż innego może poza 
tem działać strażak? Takby sprawa wyglądała 
w miastach dużych, inaczej jest jednak w mia­
steczkach i wsiach, gdzie straż pożarna poza 
swym zasadniczym celem, stanowi ważny 
•ośrodek życia towarzyskiego.

Początek organizacji na wielką skałę Stra­
ży pożarnych nie sięga bardzo daleko. Chęć 
spieszenia z ratunkiem dotkniętym klęską po­
żaru, stwarzała z konieczności początkowo 
małe skupienia, należycie niezorganizowane, 
jakie jeszcze do niedawna można było zauwa­
żyć w wielu miejscowościach kraju. Ludność 
czuła potrzebę takich organizacyj, niechętnie 
jednak zdobywając się na ofiarność gminy, 
uginając się pod ciężarem różnych danin z ini­
cjatywą finansowego poparcia wyjść nie chcia­
ły, z natury więc rzeczy ciężar organizacyj 
spadał na jednostki. Tworzono towarzystwa 
oparte tak, jak każde, na statucie (w czasach 
zaborczych) i wkładkach członków, t. zw. To­
warzystwa ochotnicze Straży pożarnej, lub 
ogniowej. Kiedy wprowadzono przepisy o za­
bezpieczeniu zabudowań od pożaru, przez obo­
wiązkowe utrzymywanie odpowiedniej długo­
ści drabin, kubłów na wodę i t. d., kiedy społe­
czeństwo przenikała idea ubiezpieczeń, spra­
wa pożarnictwa stawała się sprawą pierwszo­
rzędnego znaczenia, jaką zresztą zawsze była 
w odniesieniu do niszczącego żywiołu, ale nie 
znajdowała dość silnego poparcia od tych sfer, 
które mogły rzucić trwalsze podwaliny pod 
rozwój planowej pracy w organizacjach. Od­
działy tworzyły na własną rękę fabryki i ko­
palnie i — jak wyżej podano — jednostki, da­
lekie jednak od pojęcia współczesnych oddzia­
łów.

Organizacje te, nierzadko jedyne w bardzo 
wielu miejscowościach, stawały się ośrodkiem 
życia towarzyskiego. Poza ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, nieodłącznemi od ćwiczeń pożarni­
czych, celem uzyskiwania funduszów na spra­
wienie sprzętu pożarniczego, urządzano festy-. 
ny i zabawy, przedstawienia teatralne, oo już 
pobudzało ludność do wyjścia ze stanu przy­
słowiowej ospałości i skłaniało je do współży­
cia intelektualnego, uczyło ofiarności i stoso­
wania w praktyce, zasady miłości bliźniego. 
Przykład jednej gminy działał. Powstawały 
całe szeregi takich oddziałów ochotniczych, 
stanowiących już poważny element ruchu nie­
jako społecznego, niezorgandzowanego jednak-, 
że, co w rezultacie dawało duże wyniki, grze­
biąc nierzadko istotny cel w jego formie pozy­
tywnej.

Ruch ten został wreszcie ujęty w chwili, kie­
dy zapanował triumf spółdzielczości, kiedy do* 
tarło wszędzie zrozumienie potrzeby Kółek 
rolniczych i Kas Raifeisena. do programu włą­
czono także pożarnictwo, wyszkolono cały 
szereg instruktorów, działających według je­
dnego planu. Jedna nić i jedna komenda złą­
czyła wszystkie placówki i stworzyła wielką 
organizację, działające już sprawnie tak wspól­
nie, jak pojedynczo. Różnił je tylko strój, a  ce­
lem obecnego Zjazdu będzie między inne mi 
wprowadzenie stroju jednolitego, pa wzorach 
polskiego kroju i barwy opartego. *

Zależnie od warunków rozwijały się oddziel­
ne organizacje i tak n. p. w dużych miastach', 
jak Warszawa, Poznań, Lwów, Kraków, Łódź, 
Lublin i t. d„ gdzie miasto, jako takie, przejęć 
ło Straż pożarną, już zawodowe, na swój etat, 
obok których istniały i istnieją jeszcze Straże 
ochotnicze. Te organizacje rozszerzyły swój 
program działania do rozmiarów dużej akcji1 
ratowniczej, obejmującej nietylko samo pożar­
nictwo, ale wszystkie te działania, zmierzające 
do uchylenia każdego niebezpieczeństwa} 
względnie złagodzenia jego skutków. Straż po­
żarna spieszy już nietylko do pożaru, ale zabez­
piecza życie ludzkie przed groźnem niebezpie­
czeństwem zawalenia się budynku, spieszy na 
ratunek tonącym, współdziała w każdej akcji 
ratowniczej. Tam, gdzie nikt dotrzeć me mfoże, 
spieszy i dotrze strażak z pogardą śmierci. 
śmierci tej patrząc tak często w oczy. Liczy c 
na niego zawsze można, nigdy nie zawiedzie. 
Posłuszny bezwzględnie komendzie, daje gwa­
rancję, że plan ratowniczy przeprowadzony; 
zostanie za wszelką cenę.

Pożarnictwo polskie, rozporządzając 'dziś 
najnowszemi zdobyczami w dziedzinie rato­
wnictwa, stanęło na wyżynie europejskiej 
i niewątpliwie z wyżyny tej nie zejdzie, o ile 
oczywiście będzie, jak dotąd, otaczane opieką 
społeczeństwa. —

, M. 2iełeuidewicz.

Lekcje 14 dniowe wyrobu dywanów sinyrneń- 
skich ręcznej roboty pod kierownictwem 
właściciela słynnej wytwórni dywanów 
p. KAROLA LITWmOWISZA — (Lwów)

rozpoczynają 4-go lipca 19,25 r.: 1348

Godziszewskie
Kraków, ulica Pijarslsa L. 5, III piętro.

GDZIE M O Ż N A  S K Ł A D A Ć  OSZCZĘDNOŚCI?

Oddział w KraKiwie, uiiia f lo p s la  L 55 (otok bramy Floriańskiej) —  Telefony: 453, 4298, 2131.
Istnieje 52  la t .  Posiada 28 fili], około 100 korespondentów w kraju i zagranicą.

KAPITAŁ AKCYJMY l ISZEStWOWY CCI ZŁOTYCH 6,500.000.
przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące, załatwia inkasa krajowe i za­
graniczne, składa wadja i kaucje oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe.

Klientom swoim udziela wszelkich ioformacyj i wywi v bezpłatnie. 1125

'szkodzi, czy pomaga?^
Minęły to czasy, kiedy^ mówiiono chłopako­

wi: jesteś osioł, oddam cię dio szewca. Dziś

nie sprawnie działać powinno 
O twych najlepszych' chęciach', panie mini-

.... —   , - # -  strze, dobrze mówi twój projekt reformy szkół
t i od szewca wymagamy aby nie był... o-słem. średnich, z którego podałeś kilka szczegółów 
] Czyżby kwalifikacją do zawodu prań tycznego ’ podczas wizytacji we Lwowie. Zachwycam się 
'miało być osielstwo? I nim, ale uzasadnienie mego zachwytu, „z bra-
1 Spojrzyjmy spokojnie prawickie w! oczy. ~ ]& n  miejsca44 odkłpdam do najbliższej sposob- 
W odrodzonem życiu państwoWem na każdym . noścj, ' r ■ .
kroku spotykamy się z niedomiagainiaimi. Trzej I Kazimierz Bartoszewicz. .
zaborcy nie widzieli potrzeby pracować nad! " ‘ “ Ą

BANK HA N D L O WY  W WARSZAWIE
Z A Ł O Ż O N Y  W B O K U  1870
ODDZIAŁ W KRAKOWIE
MIKOŁAJSKA 6

H r — —  y /  '  • #

Przyjmuje”’wkłady oszczędnościowe, zmienia waluty obcą, wydaje przekazy na zagranicę, i zała­
twia wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące na dogodnych warunkach. 

Telefony-. Dyrektor 12-47, Wicedyrektor 32-09, połączenie z Wydz. Inkasowym i ogólny 1393.
Bank zastępczy! Bank Zlemł Polskiej w ŁublinU. 1339


